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PREMJER SKRZYŃSKI WYJEŻDŻA W PIĄ- 
TEK DO LONDYNU. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 
(Warszawa. P. Prezes Rady ministrów wystą- 


Nauka ostatnich Przedni 


Obecne przesilenie rządowe we Francji ,dzeń sanacyjnych, jak i częstych przesileń 


rozgrywa się na tle tychsamych trudności, 
jakie od 7 lat tamują normalny rozwój na- 
szego państwa. Istotą tych trudności, któ- 
re zresztą są chroniczną chorobą większości 
państw europejskich, jest sprzeczność mię- 


rządowych, Widzimy to zwłaszcza na przy- 
kładzie Polski ł Francji. Posiadamy ultra- 
demokratyczne ustawy polityczne, socjalne, 
podatkowe, Sejm zaś w dwóch trzecich skła- 
da się z... lewicy. A przecież i w dziale sa- 


pi w piątek ze swem eksposa w senacie, 
Tegoż dnia wieczorem jedzia p. premjer 
Skrzyński do Londynu, gdzie weźmie udział 
w podpisaniu dokumentów locarneńskicit, 
P. premjer przybędzie do Londynu w. Bra 
dzielę. 


Onegdaj Prezydent Republiki powierzył Brian. |i razem z komunistami utworzyć jednolity, 


dowi misją utworzenia gabinetu, 

Następnie Briand konferował z przedstawi- 
cielami stronnictw, a wczoraj złożył prezyden. 
towi sprawozdanie o poczynionych zabiegach, 
mających na celu utworzenie gabinetu. 


binetowym 


front. 

Paryż, (PAT) W związku z kryzysem ga- 
I sytuacja jest w dalszym ciągu 
niejasna. W kołach parlamentarnych zapewnia. 


ją. że Briand zgodzi się objąć ster władzy tyl. 
ko wtedy, gdy będzie miał pewność co do 
projekt ustawy o zaliczęe Banku Francji dla| otrzymania ze strony grup parlamentarnych 
skarbu w samie półtora miljarda franków. takiej pomocy, na jaką chce liczyć, a jaką 

Cachin, wódz komunistów, wydał odezwę jara za niezbędną. Jednakże w obecnej 


dzy rozwojem myśli politycznej a wymaga- Senat, przyjął Sa Ia SEA i 


niami polityki państwowej, zwłaszcza poli- 
tyki gospodarczej, 
Rozwój myśli politycznej po wojnie 


nacji idziemy naprzód tylko o tyle, o ile 
dokonamy co0śŚ..,,prawicowego* i stałość rzą- 
du znajduje się w prostym stosunku do po- 
parcia stronnictw umiarkowanych. Francja 


PRASA GDAŃSKA 9 GABINECIE * 
P. SKRZYŃSKIEGO. 
Gdańsk. (PAT.) Dzisiejsze „Danziger Neue- 
te Nachrichten“ zamiezczają długi artykuł, po- 


do socjalistów, w której nawołuje do utworze. |chwili — jak się zdaje — nie nabrał jeszcze 
święcony nowemu gabinetowi w Polsce, przy- 


szedł dotąd, z małemi odchyleniami, w kie. 
runku coraz większego radykalizmu. Była 
to naturalna reakcja na wielkie wstrząsy, 
jakie wywołała w umysłowości europej- 
skiej ostatnia wojna. Podważoną została 
przecież pośród miljonów ludu dawna opty- 
mistyczna wiara w ustrój obecny, innym 
zaś miljonom odebraną została gospodarcza 
podstawa, która podtrzymywała ich konser- 
watywny światopogląd. Jeśli do tego doda- 
my potężną propagandę rewolucyjną, uka- 
zującą w łunach pożaru rosyjskiego świty 
nowego jutra, to zrozumiemy, że Europa 
powojenna gdzieindziej, jak na lewo, iść 
nie mogła. Na lewo poszły też wszystkie 
kierunki polityczne, nawet t. zw. prawico- 
we. Wszystkie partje zradykalizowały swój 
program i wszystkie państwa swój ustrój. 
A przecież już kilka pierwszych lat historji 
powojennej wykazało wszystkim, którzy tę 
historję umieją czytać, że sanacja Europy 
możliwą jest jedynie zapomocą środzów, 
które należą do arsenału polityki umiarko. 
wanej. Polityka lewicowa, radykalna, kie- 
rowana nastrojami tłumu, jest zaprzecze- 
niem oszczędności, gdy tymczasem wobec 
ogromnego zubożenia Europy, skrajna 
oszczędność i to nawet w dziedzinach tak 
drażliwych dla demokracji, jak szkolnictwo 
i opieka społeczna — stała się życiową ko- 
niecznością dla państwa. To samo można 
powiedzieć o polityce podatkowej, Tak po- 
pularne hasło wysokiej progresji podatko- 
wej zrealizowane zostało po wojnie w sto- 
pniu przez żadnego bodaj ekonomistę przed 
wojną nie przewid; wanym. Nie tylko je- 
dnak progresja ta nie uleczyła finansów 
tam, gdzie były rozprzężone, ale nadto 
pogorszyła warunki produkcji i zatamowa- 
ła akumulację kapitału. inny przykład. 
Wszyscy byliśmy przed wojną — pod 
wpływem ekonomji niemieckiej — zwolen- 
nikami daleko idącej ingerencji państwa 
w stosunki społeczne i gospodarcze. Był to 
swojego rodzaju radykalizm, Wojna i okres 
powojenny spełniły pod tym względem naj- 
dalej idące wymagania; lecz skutki tego eta- 
tyzmu i socjalizmu państwowego są dzisiaj 
tego rodzaju, że w interesie gospodarstwa 
i państwa koniecznym jest częściowy przy- 
najmniej powrót do liberalizmu. Jednak ra- 
dykalizm broni i w tej dziedzinie zawzięcie 
swoich „zdobyczy“. A wreszcie rzecz naj 
ważniejsza: polityka gospodarcza i finan. 
sowa stała się — na skutek zniszezenia je- 
dności rynku i bogactw gospodarczych — 
sztuką wymagającą dużej wiedzy, talentu 
zręczności ministrów i pewnej długowiecz- 
ności rządów. A tymczasem cechą lewico- 
wej demokracji jest właśnie to, że wynosi do 
rządów, i to na krótko, mowców. dobrych 
polityków lub pomysłowych taktyków pat- 
lamentarnych, ale nie fachowców finanso- 
wych i gospodarczych, Co więcej — lewi- 
eowa demokracja ma głęboką nieufność do 
ekonomistów bez względu na to, czy są teo- 
retykami, czy ludźmi praktyki, zaliczając 
ich — z małymi tylko wyjątkami — 49 


„masy reakcyjnej”, broniącej zapomocą 
swej doktryny majątków nabytych bur- 
Żoazji. 

Owa sprzeczność między  radykali. 


zmom parlamentów a prawicową tenden- 
cja czasu, jest przyczyną zarówno nisnowo-i- 


od 11 maja 1924 r. posiada rządy radykal- 
ne i skutek jest ten, że dzisiaj przechodzi 
już trzecie w ciągu 17 miesięcy przesilenie, 
a jeśli chodzi o politykę finansową, to czy. 
ni postępy tylko w inflacji... Jako przeciw- 
stawienie tych dwóch państw można wska- 
zaś nie tylko na W . Brytanję i Niemcy, 
gdzie kurs na prawo jest Ściśle stosowany, 
ale zwłaszcza na Włochy, gdzie dyktatu- 
ra — tyle pod wielu względami budząca 
wątpliwości — w dziedzinie finansowej 
i gospodarczej osiągnęła wprost niewiary- 
godne sukcesy. Włochy są dzisiaj jedynym 
krajem gospodarczo kwitnącym, Niezem in- 
nem także, jak dyktaturą — a więc anty- 
demokratycznym środkiem — uleczono mi- 
zerję finansową Austrji i Węgier, bo prze- 
cież dyktat Ligi Narodów, ustalający wy- 
sokość budżetu i ogólne linje polityki go- 
spodarczej tych państw — stworzył tam go- 
spodarczą dyktaturę Ligi i jej Komisarzy. 
I my musimy zrezygnować z wielu „zdo. 
byczy' demokratycznych, by przeprowadzić 


sanację i stworzyć rząd trwały. Musimy dać | 


rządowi pełnomocnictwa, powierzyć mu fa- 
ktyczną dyktaturę gospodarczą. Powinien 
ten rząd być mało wrażliwym na nastroje 
Sejmu, a raczej wolę swą Sejmowi narzucać 
W łonie rządu, zdala od wiecowej atmosfe- 
ry Sejmu, dojrzeją niewątpliwie projekty, 
które już nie będą „lewicowymi“, ale za to 
pożytecznymi dla państwa. Posłowie socja- 
listyczni zrozumieli już jedną prawdę, że 
sami bez współdziałłnia z prawicą, nie ura- 
tują państwa, Mamy nadzieję, że zasiadając 
w rządzie, nauczą się i drugiej prawdy, że 
można uratować państwo jedynie środkami 
i metodami, które zaleca owa znienawidzo- 
na prawica. 
ENO SEEE AAEE ZZ PORA TE WIECYTYDTPĘK FCT DLA 
Dzienniki donosiły, że gen. Dreszer, którego 
znana mową w Sulejówku wywołała w kraju 
powszechne oburzenie, zgłaszał się trzykrotnie 
u b. ministra Sikorskiego do raportu, ale nie zo- 
stał przyjęty. W związku z tem kolportuje się 
wiadomość, jakoby gem. Dreszer zamierzał wo- 
tec gen, Sikorskiego sprostować tekst swej mo- 


wy, błędnie podanej przez adjutanturę p. Pił. 


sudskiego. Gen. Dreszer miał — według tych 
wensyj — powiedzieć, iż oficerowie ofiarują 

„zaprawione w bojach szable Ojczyźnie” 
tymczasem z komunikatu wynikałoby. że ofi- 
cerowie ci przynoszą szable p. Piłsudskiemu... 

Notujemy tę wersję, nie mogąc sprawdzić, 
o ile odpowiada prawdzie. 

Dowódca O. K. Grodno, gen. Berbecki (pił. 
sudczyłk), polecił dowódcy wileńskiego obozu 
warownego, gen. Pożerskiemu, zwołać konfe- 
rencję prasową, by dziennikarzom wyjaśnić, że 

„oburzenia korpusu oficerskiego względem 
tych panów, którzy pozwalają sobie wbrew 
uchwale sejmowej o zasługach marszałką 
Piłsudskiego lżyć osobę ukochanego przez 
żołnierzy zwycięskiego wodza, doszło do tej 
granicy, za którą zaczynają się niepoczytał- 
ne wystąpiemia, bardziej żywiołowych jedno- 
stek, stających w obronie hororu ich uko- 
chanego wodza“. ! 


Sadzimy, że dobrzeby było zwołać konfe- 


rencję prasową dla aw Oy EE by 
im wyjaśnić: 

1) że krytyka prasowa politycznych wyda: 
pień ludzi działających w państwie jest dobrem 
prawem i nawet obowiązkiem publicystyki; 

2) ża p. Piłsudski nie posiada pod tym wzglę- 
dem żadnego przywileju bezkarności; 

3) że prasą, stosuje w regule wobec jego 
występów (oskarżeń i Iżeńy „daleko idącą po- 
ważiiwość i- MAJER 4 

4) że jeśliby. Rie jakieś pismo dopuściło 
się „lżenia* p. Piłsudskiego, to ma on możność 

vrory sądowej. 


czem nazywają go gabinetem „futrzenkić, Po 
raz pierwszy, oświadcza autor, w historji od- 
rodzonej Polski zrzeszają się z nowym gabine- 
tem, pod przewodnictwem p. Skrzyńskiego, 
wszystkie partje, aby w drodze zgodnej współ- 
pracy uratować kraj od grożącego mu niebez- 
pieczeństwa, Przedstawiwszy wypadki, które 
poprzedziły dojście do skutku nowego gabine- 
tu, dziennik stwierdza, żę było szczęściem dla 
Polski, że kierownictwo rokowań, mających na 
celu utworzenie gabinetu, objął Skrzyński, 
człowiek niesłychanie rzeczowy. 


NIE BĘDZIE DYSKUSJI NAD EXPOSE 
PREMJERA. 6 „AMA j 


(Telefonem od naszego korespondenta), ~ 


Warszawa, ze p. Prezesa Rady mint- 
strów, które będzie dzisiaj wygłoszone, było 
przedmiotem narad gabinetu. 

Expose będzie krótkie, Dyskusja nad expose 
zostanie ograniczona jedynie do krótkiej dekla- 
racji. Prawdopodobnie przy 8 czytaniu ustawy 
sanacyjnej zabierze głos, min. skarbu, Jerzy 
Ździechowski, Hajd 

GEN. SOSNKOWSKI KANDYDATEM 
NA MINISTRA OFRĄW WOJSKOWYCH. 

Warszawa. (AW.): Premjer Skrzyński odbył | fo: 
wczoraj konferencję z gen. Sosnkowekim. Bez- 
pośrednio po tej konferencji w kołach polity- 
cznych rozeszła się pogłoska, że gen, Sosnko- 
wski zostanie mianowany ministrem spraw 
wojskowych. Kandydatura ta nie spotyką się 
z zastrzeżeniami kół politycznych. 


GEN. JANUSZAJTIS WRACA DO ARMIJI. 


Warszawa, W związku ze zmianami na 
stanowiskach wojskowych, wojewoda nowo- 
grodzki, gen. Januszajtis, ma zamiar powrócić 
do czynnej służby wojskowej, 

Na stanowisko wojewody nowogrodzkiego 
wymieniają p, Urbanowicza, b. dyrektora de- 
partamentu bezpieczeńsywa. iisterstwa spraw 
wewnętrznych, oraz p. Beczkowieza, wicewoje 
wodą warsza zwskiego, 


IGNACY DASZYŃSSI WICEMARSZAŁKIEM 
SEJMU. szejk! 


(Telefonem od naszego kores zpondentaj, 


Warszawa, Prezydjum Sejmu zostało obec- 
nia osierocone przez powołanie do gabinetu 2 
wiceprezesów. 

W. miejsce posła, Moraczewskiego, wicemar- 
szałdka, z ramienią P. P. S. zostanie wicemar- 
azatkiem sejmu pos. ignacy Daszyński, w miej- 
sca zaś wicemarszałka Osieckiego, z ramienia 
P. S. L, dotąd nie został wyznaczony kan- 
dydat, 

Będzie nim, jak Eda pogłoski, poseł 
Gruszka, albo poseł Debsk 


WYMIANA WIĘŻNIÓW MIĘDZY POLSKĄ 
A LITWĄ. | 
(Telejonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, Koło Oran na rzece Mereczanie, 
nastąpiło spotkanie delegatów polskiego i litew- 
skiego Czerwonego Krzyża. 

Rozmowy dotyczyły najbliższej wymiany 
więźniów, która będzie dokonaną dnia 15-go 
grudnia b. r. 

——O00—— 
KONFERENCJA PRASOWA W ZWIĄZKU 
7 ZAJŚCIAMI WILEŃSKIEMI. 


Warszawa. (AW.) W Wilnie odbyła się kon- 
ferencja prasowa w związku z ostatnim napa- 
dem oficerów na redakcję „Dziennika Wileń- 
skiego". 

Dowódca garnizonu wileńskiego, gen. Po- 
żerski, prosił przedstawicieli prasy o umiarko- 
wanie w krytyce osób wojskowych, która 
w wypadkach, gdy jest zbyt ostrą i niespra- 
wiedliwa, może wywołać nieprzewidziane na- 
stępstwa. Śledztwo w tej Sprawie zostało ukoń- 


czonę i przekazane prokuratorji wojskowej. 
mean (WJ 
Warszawa, (AW) P. Zenon  Przesmycki 


Miriam), który wczoraj zaniemógł na ementa- 
rzu podczas pogrzebu Stefana Żeromskiego. 
jest dość poważnie chory. - 


"szych przesłuchaniach w policji 


nia jednolitego frontu proletarjackiego, Socja-| pewności co do tego. 


ZZ ZZELZZZZZZZŻZRZXLĄZZĄZI ZZ ZZ ZNALI | 


Ostateczny rozdział mandatów w parlamencie czeskim. 


Praga. (PAT.) Dzisiaj zostały przydzielone 
różnym stronnictwom mandaty drugiego i trze- 
ciego skrutynium i ogłoszono skład przyszłego 
parlamentu, W nowym parlamencie republika- 


czeskosłowacka 
socjal- demokracja w sejmie 29, w senacie 14; | w. 
czeskosłowaccy socjaliści w sejmie 28, w se- 
nacie 14; niemieccy agrarjusze w sejmie 24, 


w senacie 12; słowaccy ludowcy ks. Hlinkł 
w sejmie 23, w senacie 12; niemiecka socjal- 
demokracja w sejmie 16, w senacie 9; czeskia 
stronnictwo drobnych przemysłowców w sejmia 
13, w senacie 6; niemieccy chrześcijańscy 80- 
cjaliści w sejmie 13, w senacie 7; niemieccy. 
nacjonaliści w sejmie 10, w senacie 5; niemiec- 
cy narodowi socjaliści w sejmie 7, w senacie 3; 

węgierscy chrześcijańscy socjaliści w sejmie 4, 
w senacie 2; Polacy w sejmie 1; rusiński zwią- 
zek rolniczy w sejmie 1, 


a 


LIWE 


W Imdjach spiskują. 
Wiedeń. (PAT) United Press donosi z ANa- 
habad: Policja ogłosiła wiadomość, że onegdaj- 
sze aresztowania spiskowców doprowadziły do 
wykrycia rozgałęzionego spisku, w skład któ- 
rego wchodziły 22 Rak. mafa i w angiel. 


AE; And 
fo r JA heh, że Vakh tan A i 


już on masy ludności, o czem świadczy” 
łoby wykrycie niedawno fabryki bomb w Kal- 
kucie, 


MESES p f, a 


Ucieczka króla Fuada. 


Wiedeń. (Telef. wł.) 
król Fuad uciekł z kraju, 

Wiedeń. (PAT.) „N. F.r Presse" donosi 
z Jerozolimy: Wypadki w Egipcie mają cha- 
rakter poważny. Prasa agituje od szeregu ty- 
godni za tem, aby Izba została zwołana bez 
względu na dekret rozwiązujący, odpowiednio |7 
do postanowień konstytucji i to na trzecią sœ 
bote miasiąca listopada. Wobec tego rząd 
oświadczył, że taka sesia parlamentu byłaby 
sprzeczna z ustawami i doniósł, że do sesji tej 
nie dopuści, nawet gdyby mu przyszło użyć 
przemocy. Odpowiednie wskazówki w tym kie- 
runku zostały udzieione władzom wojskowym 
i policji, Krążą pogłoski, że należy się liczyć 
z dymisją prezydenta ministrów Ziwar paszy, 
którego ustanowili Anglicy w marcu, 

RO 


LITWINOW ZAPRZECZA POROZUMIENIU 
Z RUMUNJĄ W KWESTJI BESSARABJI. 


Moskwa, (PAT.) Agencja sowiecka), Na 
przyjęciu dziennikarzy zaprzeczył Litwinow 
pytaniu, jakoby ukraińska republika sowiecka 
uczyniła Rumunji nowe propozycje dotyczące 
kwestji Bessarabji i dodał, że od czasu konfe- 
rencji wiedeńskiej stanowisko rządu sowie- 
ckiego w tej kwestji nie doznało żadnej 
zmiany. Prace mieszanej sowiecko-rumuńskiej 
komisji, dotyczące usunięcia konfliktów nad 
Dniestrem, ograniczają się tylko do RÓ 
regimu nad tą rzeką. PARĄ 

a izy i 
WINA KONFLIKTU GREC. BULGAR EGO 
LEŻY PO STRONIE GRECJI. 


Ateny. (PAT) Rząd otrzymał wczoraj za- 
wiadomienie, że komisja Lisi Narodów, której 
powierzono zbadanie zajścia granicznego 
erecko-bułgarskiego, cświadczyła się na nieko- 
izyść Grecji, 


Z Kairo donoszą, że 


XARA 


|- OR ŁAWE A 


Proces Stelgera. 


Lwów. (Telef. wł.) Na onegdajszej rożpra- 
wie zeznawał komisarz policji lwowskiej, Kaj- 
dan. Zeznaje on, że Pastemakówna na pierw- 
stanowczo 
utrzymywała, iż Steiger rzucił bombę; przy- 
czem demonstrowała ruch ręki Steigera. « : 

Resztę rozprawy. wypełniło zawiadomienie 
przewodniczącego trybunału, że «trzymał pl- 
smo od księdza mitrata Bieleckiego, zżeby g0, 
jako starca 79-letniego, zwolniono od stawa. 
nia w sądzie 1 przesłuchano w domu. Ponad- 


to zawiadamia pizewądniczący, że otrzymał 


za pośrednictwem konsulatu polskiego w Wie+ ` 
dniu pisma z wiedeńskiej dyrekcji policji, 
stwierdzające, że w aktach policji niema wo- 
góle notowamego Stanisława Steigera w cha- 
rakterze komunisty. Nadto dyrekcja policji 
zastrzega się przeciw zezmaniom świadka 
Loedlowej, jakoby u niej był z wizytą jakikol- 


wiek komisarz plici wi wiedeńskiej i miał mówić 
z mą O DWP MUJ DUDA Uk, 


jest KORE Z listu tegu uya že Losdło- 
wa padła ofiarą jakiejś mistyfikacji, 
Na tem rozprawę odroczono, 


Trzej mowi „aisówiertelni fanut, 


Louis Bertrand, książę De La Force, Paul Vaferg 


Akadomią Francuską dokonała onegdaj wy- 
koru na trzy opróżnione fotele „nieśmiertel- 
nych“. Zostali nimi: powieściopisarz Ludwik 
Bertrand, historyk De La Force i poeta Paweł 
Valéry. W ten sposób Akaklemia uzupeźniła 
swój komplet 40 „nieśmiertelnych * francuzów, 

Luówik Bertrand zdobył fotel, KE” od 
Świerei Maurycego Barrèsa, Bertrand jest pisa- 
rzem par excēllessa katolickim I eala 3850 twór. 
część literacką obraca sig wokolo tematów i za 
interesowań życia katolie? 90. Jeszcze to jes 
den dowód więcej triumfu tej myśli we Francji. 
Największą sławę WE nowomu akademi- 
kowi dzieła: „Święty Augustya* i „Sanguis 
Martyrum“, Bertrand urodził się w Lotaryngji, 
poczem przebywał przez pewien czas w Afryce, 
Jest żywym działaczem. katolickim w Paryżu: 
z okazji stulecia kardynała Lavigerie wygłosił 
6 nim znakomity odez Ye, w Sorbonie; obecnia 
przygotowuje do druka „życie św. Teresy“, 

'Książę De La Force zastąpii nieżyjącego hr, 
DHaussonvilie, Większą część życia poświęci 
ten arystokrata studjom historycznym, Praco- 
wał w bogatych archiwach swojej rodziny, któ- 
rym io badaniom zawdzięcza swoje powstanią 
jego najświeższe dzieło „Marszałek De La For. 
ce“, Inne jego wybitne historyczne studja noszą 
tytuły: „Lauran, dworzanin wielkiego króla“; 

„Conti“; „Lebrun, namiestnik Holandii“, 

Paweł Valéry zajął fotel po Anatolu France, 
Jest on jednym z najbardziej cenionych poetów 
we Franeji. Poezję jego określa się we Francji 
jako „poezję czystą”. Karierę poety zaczął już 
w 20 roku życia; potem jednak zarzucił poezją 
ra korzyść filozofji i mat tematyki. Pó 25 latach 
milczenia. w r. 1917 opublikował „La Jeune 
KA który to tom jest właściwie „debiu- 

tem jego oficjalnej karjery literackiej" — jak 
sie o tem wyraził do sprawozdawcy paryskiegj 
Figara“, i l 


Znane przedsiębiorstwo handłowe w R 
wie w śródmieściu 617 


| poszukuje spólnika 


katolika z kapitałem 


od 6 do 10.000 dolarów 


Może być współpraca. Zgłoszenia 


i ALBIN MO? Kraków = Rynek 24. 


Etr. 2. 


Nasze „milczeni 


e“ o faszyźmie. 


Odpowiedź „Naprzedowić, 


Pod znamiennym tytułem: „Nie milezeć dłu- | który po 6 listopada ogłosił na swych łamach 


żej* zamieścił ostatni „Naprzód“ taką apostro- 
ię pod adresem naszego pisma: 
„Partja katolicka we Włoszech razem 

z całą opozycją cierpi niesłychane prześla- 

dowania pod rządem faszystów. Na równi 

z socjalistycznemi, zostały rozwiązane ka- 

tolickie związki zawodowe. Na równi z pra- 

są socjalistyczną, prześladowana jest prasa 
katolicka, Główny organ partji katolickiej 

„Il Popolo“ był konfiskowany codziennnie 

i musiał zawiesić swe wydawnictwo. 

To niemożliwe, by nie wiedział o tem or- 

gan katolickiej partji w Polsce — „Głos 

Narodu“, A jeżeli wie — dlaczego milczy? 

Dlaczego usiłuje z czarnego zrobić białe, 

dlaczego lęka się odsłonić ohydę rządów 

„boskiego* „wodza* Mussoliniego? Dlacze- 

go ta maska partji katolickiej i chrześcijań- 

skiej, jeśli w istocie jest się przyjacielem 
faszyzmu?" 

„Naprzód“ pyta, dlaczego „milczy „Głos 
Narodu“, gdy faszyzm tępi analogiczny do na- 
szej Ch. D. ruch polityczny Włoch! Najwido- 
czniej nasze artykuły polityczne i depesze nie 
są dość dokładnie czytane w redakcji „Naprzo- 
du“, jeśli nam organ socjalistyczny zarzuca, 
że milczeniem pomijamy gwałty faszyzmu, 
zwłaszcza do akcji katolickiej stosowane. Pra- 
wdą jest tylko to, że nie krzyczymy w niebe- 
głosy z tego powodu i nie wzywamy wszyst- 
kich sił świata do ukarania gwałtu! Owszem, 
potępiając w faszyźmie to, co jest w nim p»- 
siewem niechrześcijańskiej ł nieetycznej „mo 
ralności gwałtu”, szanujemy w dziele Musscli- 
niego jednak to, co jest konsekwencją łaciń- 
skiej, katolickiej cywilizacji. A to z wielu po- 
wodów. 

Raz dlatego, że faszyzm przywrócił posza- 
mowanie idei narodowej, którą w błocie ulicz- 
nych rozruchów zdeptał komunizm przy współ- 
działaniu socjalistycznych partyj włoskich, a 
ebojętności katolickich popolarów, Pragnąc 
w całym świecie znaleźć poszanowanie dia na- 
szych narodowych uprawnionych tendency), 
przyznajemy te uprawnienia także. gdy idzie 
o naród włoski i jego narodowe ideały. 

Powtóre, cenimy dzieło wykonane przez 
Mussoliniego na polu organizacji państwa, Sam 
„Naprzód“ latem r. 1922 (pamiętamy to dobrze) 
w jednym ze wstępnych artykułów oburzał się 
na socjalizm włoski i pokrewny mu obóz libe- 
ralny za doprowadzenie państwa do zupełnej 
ruiny. To jednak, co zniszczył socjalizm nie- 
zdolny do oparcia się komunizmowi, edbulo- 
wał faszyzm w sposób podziwienia godzien. 
i w państwo włoskie tchnął siłę, nieznaną od 
czasów rzymskich. Życząe Połsce mocarstwo 
wego stanowiska ze względu na jej przeszłość 
wspaniałą i teraźniejsze warunki materjalne 
i polityczne, musimy to samo prawo przyznać 
i Włochom, a dążność Mussoliniego na tem po- 
lu oeenić jako usprawiedliwioną faktycznymi 

Wreszcie, Włochy Mussoliniego — i o tem 
nie należy zapominać ruchom państwowo- 
twórczym w Polsce — nie idą w poprzek inte- 
resom Polski, a mawet (uznanie jej wschodnich 
granic) je częstokroć wsrierają, podczas gdy 
cały lewicowy obóz włoski, zwalczający Mus- 
scliniego namiętnie, nie ma zrozumienia dla po- 
trzeb Polski i w polityce zagranicznej słucha 
inspiracji Niemców. 

Te wszystkie sukcesy i zasługi Mnussolinie- 
go nie zmaslanialją nam jednak oczu na n'ewat- 
pliwe nadużycia popełniane przez faszyzm 
w stosunku do przeciwnych organizacyj poli- 
tycznych, a nawet nie wspólnego z polityką 
nie mających — katolickich organizacyj mło- 
dzieży, Mieliśmy to zresztą sposobność stwier- 
dzać, gdy te wypadki były aktualne. Że to ma 
swój początek w ideologji faszyzmu, — w ubó- 
stwieniu „narodu“, a zlekceważeniu etyki chrze- 
ścijańskiej (zgodnie zresztą ze słynnem zdaniem 
wypowiedzianem przez Mussoliniego w jego 


apsteozę gwaitu i rzezi ułanów, przystoją ko- 
turmy kazaodzieji moralności społecznej. 

W końcu kiika słów o naszym stosunku do 
katolickiej partji włoskiej „popolarów* i kato- 
liekich związków zawodowych robotniczych, 

Mimo całej sympatji, jaką mamy dla tych 
dwóch objawów chrześcijańsko-społecznej ak- 
cji włoskich, musimy z przykrością stwierdzić, 
że ani popcłarzy, ani związki zawodowe nie 
spełnili swojego zadania, W miarę, im większe 
w życiu politycznem Włoch rosło rozprężenie, 
tem większem zaufaniem darzył naród włoski 
„popolarów* (w Izbie 1919 r. mieli 100 posłów, 
w Izbie 1921 r. do 130). Bawili się jednak tyl- 
ko w „przesilenia“, w obalanie rządów, usu- 
wali się natomiast od władzy, którą im wprost 
w ręce pchano, — bawili się wreszcie w uchwa- 
lanie reformy rolnej bez odszkodowania (kon- 
| gres w Neapolu r. 1920), rozprzęgając sami lo 
reszty prawny ustrój państwa, Nie lepiej spi- 
sywały się i związki zawodowe; mimo, że jesz- 
cze w r. 1928 liczyty pół miljona zorganizowa- 
nych robotników, dały się zaskoczyć zbrodni- 
czej anarchji komunistów i po części socjali- 
stów (którzy na kongresie w Bolonji 1919 r. 
uchwalili przystąpić do IU Międzynarodówki). 
Strajki generalne w grudniu 1919 r., w styczniu 
1920 udałą się tylko dłatero, że sie im katoll- 
ckie związki zawodowe nie przeciwstawiły. 
Milczały też, kiedy z końcem r. 1920 zaczęło 
się dezorganizowanie produkcji przez zakłada- 
nie t. zw. rad robotniczych no fabrykach. W klę- 
skowym zatem okresie 1920—1922 i ponolarzy 
t katolickie zw*””ki są współwinmemi, jak i 8o- 
cjaliści Ci przez czynny udział, tamci przez — 
zaniedho” ©. Stad nasze krytyczne stanowisko 
w stosunku do włoskich popolarów. 

Czy jesteśmy . „przyjaciółmi faszyzmu”? 
Tylko o tyle, o ile reprezentuje idee wynikają - 
ce z etyki chrześcijańskiej — relioja, naród. 
państwo narodowe. Nie godząc się na wiele 
punktów jego programu i potepiaiac metody 
gwau, któremi się posługuje, bezstronność ka- 
że nam przyznać. ża włoski faszyzm zrealizował 
wiele z tych haseł, które sa — naszemi, Stąd 
to nasze do niego stanowisko. które się „Na- 
przodowi“ spodobało nazwać milezeniem, a 
które jest tylko — oddaniem sprawiedliwości. 

W. Z. 


Z dnia polityczneGo 


Żeromski | nasze partja polityczne, 


Jest uderzającem, jak pewne koła politycz- 
ne próbują obecnie wybić z twórczości Żerom- 
skiego swoje partyjne wartości I tak — P. P.S 
zapewnia, Że Żeromski był jej członkiem — 
„Gazeta Poranna“ twierdzi, że boję był 

ZASĄ d 3 8 (TI 
oha cm „EE T cytat 


WŁYWGCIG „AOWD 
z Żeromskiego, mówiący o  niezniszezalności 
„siły polskich niefstniejących królów" 1 win- 
dykuje go dla swojego „Obozu“. 

Zapewne i socjalista 1 nacjonalista į monar- 
chista znajdzie w któremś dziele Żeromskiego 
jakiś swojej ideologji odpowiadający ustęp. 
Zapewne! Tylko czy ten ustęp to — Żeromski. 
jezo przekonanie, jego własny pogląd na spra- 
wę? 

Jeśli zaś o połityczne przekonania Żerom- 
skiego idzie, to wiadomo. że się zmieniały szyb. 
ko W pierwszej fazie swego rozwoju był sym- 
patykiem socjalizmu, może nie tyle dla jego 
społecznego programu, ile niepodległościowego 
ruchu, który w b. Kongresówce rozwijał. Zer- 
wał z nim jednak na dobre w czasie wojny, nie 
mogąc się zgodzić na kompromis zawarty przez 
P. P. S. z mocarstwami centrałnemi, Biczem 
ironji smagał N. K. N. w swojej powieści: „Na. 
wracanie Judasza“, Był czas, kiedy go z tego po. 
wiedu, jeszcze po wojnie światowej, atakował 


traktacie o Macchiavellu, iż „sprawa rządze- |. Naprzód“. By jednak po wyzbyciu się socja- 
nia, to — sprawa mechaniki, a nie etyki“), — | listycznych sympatyj, wstąpił w szeregi N. D. 
i to także podkreślaliśmy w imię bezstronności. | lub przeszedł do obozu monarchistów, nie o tem 
Jeśli zaś komu, to już najmniej „Naprzodowi*, | niewiadomo. 


Z teatru im. Słowackiego. 


„Hetmana Żółkiewski* — dramat w 3 aktach 
Kazimierza Brończyka, 


Po premjerze „Żółkiewskiego“ w Warszawie 


fwpadło mi w ręce kilka recenzyj, W jednej 
z mich (Tygodnik ilustrowany) przeczytałem ze 
zdumieniem, że wiersz p. Brończyka, czy też 
język — wszystko jedno, gdyż niema wiersza 
bez języka — plącze się w głośnem mówieniu, 
traci na sile i wywołuje szereg nieporozumień — 
Ww drugiej (Wiadomości literackie) przeczytałem 
kez zdumienia — albowiem widniał podpis „Sło- 
pimski* — że Żółkiewski jest ramotą, złożoną 
z nonsensów jak „stylce”* i informacje dla reży- 
Sera, brzmiące: „leciały mu  (Żółkiewskiemu) 
przez dusze walące się belki, trzeszcząc, Legły 
kupą dymiącą* — oraz z błędów jak: „słońca 
szkoda i tej, co dołem płynie żywicielka woda“. 
= Co się dotyczy pierwszej recenzji, zadziwiła 
mię dlatego, pomieważ po przeczytaniu dzieła 
p. Brończyka, odniosłem wręcz przeciwne wra- 
żenie, Uderzony szlachetnością rytmu i plasty- 
ką wiersza, ściśle scenicznego, nabrałem przeko- 
mania, Że wiersz ten właśnie w czytaniu traci 
jak np. partytura na wielką orkiestrę. (Oczy- 
wadcie traci w oczach laika). Sądziłem, że in- 
strument głosowy nie tylko nie zaszkodzi, ale 
nawet ucieleśni ukrytą w tekście barwę — uwy- 
pok walory instrumentalne, któremi w dekla- 
macji jest różnorodność 
Z radością wyznać muszę, że sąd mój okazał się 


słuszny. Wiersz Brończyka na scenie gra, brzmi, 
działa — zamiast upadać rośnie, zamiast zama- 
zywać podkreśla, zamiast paraliżować aktora 
budzi w nim potrzebę gestu. W spółce z Wys- 
riańskim? — Dajmy nareszcie spokój autorom, 
szanującym stałe (więc jedynie wartościowe) 
dorobki literackiej kultury, Dzisiejszy, polski 
autor bez Wyspiańskiego byłby takim samym 
barbarzyńcą, jak autor bez Ajschylosa, Szeks- 
pira i Moliera. Pojmijmy nareszcie, że Wys- 
piański wywołał na scenę ducha scenicznej, pol- 
skiej mowy i skoro raz ten duch się pokazał, 
to nie wolno wypędzać go za kulisy w imię 
„,kezwzględnej oryginalności“, którą jest wy- 
łącznie dzikość, Wyspiański? — A ileż w nim 
Słowackiego! A ileż Krakowiaków! A ileż Wa- 
gnera! Tak jest, przedewszystkiem Wagnera! — 
A Wagner? — a Krakowiaki? a Slowacki? 
Trzebaby gromadzić cała kosze Webera, Beetho- 
vena, Chopina (Tristan), wędrówek ludów, Ham- 
letów i niehamletów — a jeszcze byłoby mało. 
Jak dziecko bez rodzieów jest głupstwem, tak- 
samo autor bez autorów, a więc i bez podo- 
dieństw jest niedorzecznością. Im więcej ro- 
dzinnych podobieństw, tem starszy ród. Im wię- 
cej literackiej wspólnoty, tem starsza i bardziej 
rodzima kultura. Podobieństwo nie jest nasla- 
downiebwem. Być podobnym do ojca, a nasla- 
dować ojca, to różnica! Brończyk nie naśladuja 
nikogo, jest sobą, a że jest polskim sobą, więc 
jest podobny do swoich polskich protoplastów. 


wyrażanych uczuć. | W tem jego zaleta, więcej powiem, wartość. 


Co się dotyczy. recenzji p. Słonimskiego, 34- 


„GŁOS NARODU*, dnia 26 listopada.. 


0 czem piszą inni... 


Jaki będzie program p. Zdziechowskie.. 

go? — Nieustępliwe stanowisko socjalisty. 

cznych związków zawodowych, — Umizgł 

bolszewików. „Zwrot ku lepszemu“ 
w sprawach żydowskich, 


Z ogromnem zainteresowaniem śledzi 
prasa pierwsze kroki nowego ministra skar- 
bu i oczekuje jego mowy programowej. Czy 
p. Zdziechowski porzuci fatalną politykę p. 
WŁ Grabskiego? — oto pytanie, które zą- 
daje sobie wiele pism. 

„Dzisiejszy komunikat — pisze „Czas* — 
ogłasza zapowiedź p. Zdziechowskiego, iż 
utrzyma politykę skarbową swojego po- 
przednika „w głównych linjach*, Otóż na- 
leży wyrazić życzenie aby ta zapowiedź 
okazała się tylko rodzajem grzecznego kom- 
plementu dla poprzednika, a w rzeczywisto- 
ści, aby cała linją została poddana zasa- 
dniczej rewizji“. 

Pewne obawy nasuwa również stanowi- 
sko socjalistów wobec rządu, a raczej ich 
poglądy na plan sanacji życia gospodarcze - 
go. Do tej pory nie nie słychać o tem, by 
partja socjalistyczna skłaniała się do ja- 
kichś chwilowych przynajmniej ustępstw ze 
swych postulatów. Komisją Centralna Zwią- 
zków Zawodowych, organizacja kierowana 
przez P. P. 5, ale też naodwrót duży 

yw wywierająca na politykę klubu po- 
słów socjalistycznych, powzięła — jako do- 
nosi „Naprzód“ — w dniu 18 b. m. nastę- 
pującą uchwałę: 

„Komisja Centralna Związków zawodo- 
wych stwierdza, że każdy rząd, który nie 
podejmie się przeprowadzenia programu go- 
spodarczego Związków zawodowych, napo- 
tka na najostrzejszy sprzeciw zorganizowa- 
nej zawodowo klasy robotniczej, Komisja 
Centralna wzywa wszystkich posłów robo- 
tniczych do energicznej walki z takimi rzą- 
dami“, 

Miejmy nadzieję, że obecnie Komisja 
Centralna zrozumie, że rząd kompromisowy, 
koalicyjny musi mieć program również kom- 
promisowy, koalicyjny. 

Zapowiedziała też Kom. Centralna .bez- 
względną walkę o przywrócenie 8-godzin- 
nego dnia pracy i angielskiej soboty“. 

Uchwały te są zapewne odpowiedzią na 
ataki komunistów, którzy stałe obwiniają 
P. P. S. o „zdradę proletarjatu i którzy te- 
raz właśnie chcą opanować związki zawo- 
dowe. Świadczą o tem inne uchwały Kom. 
Centralnej; poleca ona związkom zawodo- 
wym, by „wobec powtarżających się zapro- 
szeń“ do wysyłania delegacyj do Rosji, wy- 
syłały delegacje, ale „wyłącznie na koszt 
własny" i tylko wtedy, gdy uzyskają od 
bolszewickich organizacyj gwarancję abso- 
lutnej wolności ruchów i wolności badań. 

P. Lucien Wolff, który przed kilku mie- 
alano! beit w rUe, Złożył niedawiv — 
jak donosi „N. Przegląd“ — w Londynie na 
posiedzeniu „Board of deputies“ (związek 
gmin żydowskich w Anglii) sprawozdanie 
z badań nad położeniem żydów w Europie. 
Skonstatował naosół 

„zwrot ku lepszemu. Nawet tam. gdzie rze- 

czy nie przyjęły pomyślnego obrotu istnie- 

ją widoki pomyślniejszego rozwiązania w 

przyszłości.  Kwestja „numerus clausus“ 

wprowadzona zostałą przed forum między- 
narodowe. Na Litwie cofnięto cały szereg 
zarządzeń antyżydowskich, Niebezpieczeń- 
stwo wysiedlenia 2000 emigrantów żydow 
skich z Besarabji zostało w ostatniej chwili 
pominięte dzięki interwencji Ligi Narodów. 

Zagadnienie emigracji żydowskej w -pewnej 

mierze rozwiązane zostało pomyślnie, Wy- 

żej wymienione sukcesy nie osiągnięte zo- 
stałyby bez interwencji Ligi Narodów“. 

„Zwrot ku lepszemu“ stwierdził też p. 
Wolff zapewne i w Polsce, ale tego „N. 
Przegląd" nie podaje, bo przecież wedle 
prasy żydowskiej dzieje się żydom w Pol- 
sce ciąbłe krzywdą i niesprawiedliwość. 


PMG 
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dzę, że nie omylę gię mówiąc: „pan to widzi 
ino pchły”. A widzi pan ino pchły, ponieważ 
pan inaczej czuje, Osoba, po której te pchły 
chodzą, jest panu zupełnie obojętna. Gdyby 
było inaczej, to zamiast „pchlarzu”, rzekłby 
pam do Brończyką: „przyjacielu, pozwól, że zro- 
cie prztyk, prztyk, prztyk, bo na twój Śnieżno- 
bialy kołnierzyk przypadkiem  wskoczyły*... 
i koniec. I cieszyłby się pan kapitalnie zrobioną 
mową Maciejowskiego, dynamiką sceniczną ak- 
tu pierwszego, całą postacią pysznie postawio. 
nej Reginy — bolałby pan nad bracią szlachtą 
tak wyzwaleńcową, nad panem Korytką tak 
stapińczykowym i nad sejmem tak niestety nis- 
śmiertelnym = — całą duszą przyłączałby się 
Pam do obozu Hetmana i szedłby pam razem 
z nim na to hetmańskie wesele, ażeby przysz- 
łość „z wierzbinową fujareczką”* usiadła przy 
pańskiem posłaniu i zaczęła panu „grać cichu- 
teńko ma dumanie, na spokojne spoczywanie — 
na zaplate... "5 f : iż 

Tal tak, to trzeba czuć, to trzeba mieć 
w sobie, odziedziezone po Wyspiańskim, Fre- 
drze, Mickiewiczu, Reju, Kochanowskim... 

Tak tak, z tem trzeba się urodzić, ażebe 
zamiast: „może być tak, a może być inaczej", 
musiało być tylko tak, a nie inaczej, ponieważ 
gdyby było inaczej, to byłoby zdradliwie, świę- 
tokradzko, bluźnierczo... ii 

To trzeba zrozumieć autora-brata. — Trzeba 
operować pokrewną treścią życia, zrońzonego 


z - 4 PRĘTA 
Z życia młodzieży. 

Inauguracja „Młodzieży Wszechpolskiej“, 

W ubiegły czwartek odbyło się w sali 39 
Coll, Novi inauguracyjne zebranie krakowskie- 
go Koła „Młodzieży Wszechpolskiej" przy 
udziale kilkudziesięciu członków i wielu gości. 
Zebranie otworzył prezes organizacji, p. Mar- 
Ski, witając przybyłych profesorów, poczem 
składali życzenia reprezentanci stowarzyszeń 
akademiekich, Przemawiali: p. Łobodycz, pre- 
zes miejsc. Kom. Akad., Dr Gręplowski, prezes 
„Odrodzenia“, p. Pasierbiński imieniem Pol. 
Akad, Mł, Ludowej. Następnie wygłosili refera- 
ty. p. Bielecki:, Współczesna literatura poli- 
tyczna, p. Marski: Zagadnienia gospodarcze 
w nacjonalizmie, i p. Świrski: Praca społeczna 
wszechpolska, Wszystkie trzy referaty cecho- 
wała surowa, ujemna ocena społeczeństwa pol- 
skiego i jego wysiłków w dziedzinie myśli poli. 
tycznej, gospodarczej i społecznej. 


Inauguracja Pol, Akad, Mł, Ludowej, 


Polska Akademicka Młodzież Ludowa, or- 
gamizacja skupiająca w swem łonie ludowców 
różnych odcieni, obecnie jednak przeważnie ży- 
wioły umiarkowane, urządziła w ubiegły piątek 
po raz pierwszy zebranie inauguracyjne, Odbyło 
się ono w Małopolskiem Towarzystwie Rolni- 
czem, przy udziale wielu gości ze starszego Spo- 
łeczeństwą i innych organizacyj akademickich. 
Zagaił zebranie p. Galarowski, poczem p. Li- 
chorobiec w krótkim referacie przedstawił ideo. 
logję i cele Pol. Mł, Ludowej. Następnie prze- 
mawiali: p. Gadomski imieniem M. K. A, 
p. Klimecki imieniem „Młodzieży  Wszechpol- 
skiej“. P. Sopieki, reprezentant „Odrodzenia“, 
składając Zarządowi Młodzieży Ludowej życze- 
nia pomyślnej pracy, wyraził życzenia, by Mło- 
dzież Ludową pogłębiła ideologję ruchu ludo- 
wego, opierając ją o światopogląd religijny, 
chrześcijański, P. Jura, wiceprezes M, T. R 
wskazał na potrzebę pracy nad ludem j zada 
nią młodzieży ludowej na tem polu, Prof. Sko- 
czylas, dziekan Akademji górniczej, w dłuż- 
szym referacie scharakteryzował współczesne 
społeczeństwo polskie, poczem po krótkiej dys- 
kusji zebranie zamknięto. 


Zjazd Komitetów Akademickich w Warszawie. 


Dnia 25 b. m. nozpoczyna w Warszawie obra 
dy Zjazd „Miejscowych Komitetów Akademie- 
kich* wspólnie z „Naczelnym Komitetem Aka. 
demickim*, Program Zjazdu obejmuje: a) spra- 
wozdamie wydziałów Natzel. Komitetu Akad.. 
b) referat o sytuacji politycznej, €) referat 
o wykonaniu uchwał Zjazdu ogólno-akademic- 
kiego w Wilnie i sprawozdanie  Miejscowych 
Komitetów Akadem. z ich działalności, Z Ta- 
mienia Krak. Komitetu Akad. wyjechał na 
ziazd prezes Komitetu, p. Łobodycz. 


KRONIKA KRAJOWA. 


Erekcja diecezji śląskiej. 


Pisma śląskie ogłaszają dokument Nuncja- 
tury warszawskiej, zawierającej erekcję diece- 
zji śląskiej. Czytamy w nim, że prowincja ko- 
ścielna krakowska składa się z Krakowa „jako 
siedziby metropolity i z diecezji: tarnowskiej, 
kieleckiej, częstochowskiej 1 katowickiej, jako 
tejże metropolji sufraganatami. Diecezja kato- 
wieka z katedralnym kościołem pod wezwa- 
niem ŚŚ. Ap. Piotra i Pawła w mieście Katc- 
wicach, w woj. Śląskiem, czyli katowickiem, 
ma następujące dekanaty: 1) dębieński. 2) ka- 
towicki, 3) królewsko-hucki, 4) lubliniecki, 5) 
mikołowski, 6) piekarski, 7) pszezyński, 8) pazo- 
wski, 9) rudzki, 10) rybnicki, 11) tarnogórski, 
12) wodzisławski, 13) żarski, 14) bielski, 
15) strumieński. 16) skoczowski. 17) cieszyń- 
ski i wioskę Chełmek ( x diec. krakowskiej)". 

Pismo Nuncjatury warszawskiej, dotyczące 
erekcji krakowskiej metropolji, doszło również 
do wiadomości krakowskiej Kurji Książęco- 
Arcybiskupiej. 


Obrabowano sklep jubilerski we Lwowie 


W nocy z niedzieli na poniedziałek został 
ograbiony jeden z największych i najstarszych 
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< 


"Nr. 274. 


|-ułepów jubiiesskiek we Lwowie pod firmą Jaa 
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izyna, przy pi. Marjachim. Sprawcy wyśamalj 
dzwi do piwnicy, znajdującej się pod skiepem 

"zez dziurę wybitą w podłodze, dostali się da 

'apu, gdzie zrabowali klejnoty į biżuterję. — 
Szkoda, której dotychczas jeszcze nie ustalono 
jest olbrzymia. Policją wszczęła w tej sprawie 
dochodzenia. Faktem, który wszystkich zasta- 
rawia, jest to, że włamanie do sklepu Jarzyny 
jest już trzeciem w ciągu dwóch dni włamaniem 
w tej samej kamienicy (1). 


Handel żywym towarem w Polsce. 


We Lwowie zdołała policja przytrzymań 
i zaaresztować cztery pośredniczki, dostarcza” 
jące „towaru“ bandzie handlarzy żywym to 
warem. Są to: Roz. Rymańska z Żydaczowa, 
Oiga Orlańską z Warszawy, Hel. Kosar ze Zbow 
rowa, oraz Dom. Biedz z Mościsk. 

W Gdańsku aresztowano niejakiego Szulimą 
Babką w towarzystwie narzeczonej, który przed 
stawił się tamże w hotelu jako kupiec dywa- 
nów ze Smyrny. Okazało się, iż jest to handlarg 
żywym towarem, usiłujący wywieść do Argens 
tyny warszawiankę Perlę Wajsmann za fałszy: 
wymi paszportami, W związku z tem zaaresztow 
wano „dyrektorów“ warszawskiej „wytwórni“ 
paszportowej, w osobach Icka i Moszką Cies 
ctamowskich. 


Bredzi w malignie o „dziadku”, 


„Rzeczpospolita“ pisza o odczycie w War: 
szawie niejakiej pani ©. Sandeckiej o wycho- 
waniu młodzieży. W odczycie tym wypowie- 
działa prelegentka swoją religję: nowe polskie 
Retleem — Sulejewek, mesjaszem — on „dzia-' 
dek“, wszystko razem zaprawione niezrozumiar- 
nemi, błędnie interpretowanemi cytatami z B- 
wamgalji. Oto są w dalszym ciągu słowa p. Sau- 
deckiej: „Kiedyś, przed laty, gdy pisałam pa- 
mięimik, nagle czuję, że ręka mi zdrętwiała i od- 
mawia posłuszeństwa, Oczy zaszły mgłą i unio- 
stam się — do nieba!... (sic). Na moje spotkania 
wyszedł sam Bolesław Śmiały (1). Oprowadzał 
mię po niebie, pokazując księgi żywota i inna 
akcesorja niebieskie. W księgach tych złoliadł 
ugłoskami zapisane są dobre uczynki ludzkie 
złe zaś czarnemi literami. Bolesław pokazał mi 
ksierę człowieka żyiącego, którego wszyscy 
znamy.. (Czytaj: mesjasz z Sulejówka). Ponie- 
waż jest to człowiek, który zawsze stara się 
naprawić wszelkie złe czyny popełnione, przetg 
karty jego zapisane czarnemi literami. są przy- 
słonięte mgłą, sa zatarte, niema ich... Kiedyś, 
gdy stanie przed Panem, odrazu otrzyma zasłue 
żoną nagrodę"... X r 

I to jest wykład o wychowaniu młodzieży? 

ponen pm 


WYSOKIE ODZNACZENIE PROF, EOME- 
RA. Znany geograf prot. Eugerjusz Romer, miss 
nowamy został członkiem honorowym królewa 
"kiego towarzystwa geograficznego w Londynie, 
Wyróżnienie to jest bardzo zaszczytnem, tem 
więcej, że liczba członków cudzoziemców tegoż 
towarzystwa nie może przekraczać 50 osób. 

ŚMIERĆ POLITYKA UKRAIŃSKIEGO 
W WARSZAWIE. W Warszawie zmarł wybit. 
cy publicysta i polityk ukraiński, Aleksander 
Salikowski, Był on jednym z organizatorów lu 
dowej republiki ukraińskiej i były minister rzą. 
3u Petlury. Od r. 1920 mieszkał w Polsce, za- 
eltowująe nieprzejednane stanowisko wobec bol- 
szewików ukraińskich. 

INSTYTUCJA NA PROBOSTWO. Ks. kan, 
Kazimierz Rzeszódko, dotychczasowy proboszez 
w Chochołowie (pow. nowotarski), b. poseł do 
parlamentu austrjackiego, otrzymał instytucją 
«anoniczną na probostwo w Niepołomicach. 

ZNOWU WYKRYCIE NADUŻYĆ — TYM 
RAZEM W KALISZU. Jeden z dzienników da 
nosi, iż w urzędzie podatkowym w Kaliszu wy- 
kryto- przypadkowo wielkie nadużycia. Kilku 
nriegumiennych urzędników ściągało na, własuą 
rękę należności podatkowe, wystawiając płacą» 
cym fikcyjne kwity. Narazili oni przez to skarby 
państwa na wielkie straty, Urzędników tych 
aresztowano, 

TRAGEDJA MIŁOSNA STUDENTA W 
WARSZAWIE. Onegdaj w domu akademickim 
Bratniej Pomocy w Warszawie, student III-go 
roku prawa, Włodzimierz Wyganowski, zaw 
strzelił z rewolweru swą narzeczoną, a następ: 
nie odebrał sobie życie. Wyganowski zmarł, nas 
rzeczona jego w bsrdzo oteżkim stanie walczy: 
ze śmiercią. 


bo inaczej musi jeden do sasa, a drugi do la-|trzebny ł ostabiający koniec sztuki, ale za to 


sa — i gdy jeden. krzyknie „sas“, to drugi od- jjest sztuka, tęgo 


powie „las“, 

Tak tak, Tylko wówczas przebacza się nie- 
dociągnięcią (któż ich nie ma?) i z głębokiem 
wzruszeniem patrzy się na tragedję wplatanej 
w koło, a prawdziwej, a prawdziwie hetmań- 
skiej wielkości- I z głębokiem wzruszeniem słu- 
cha się słów: | 

Pod Moskwą chadzaliście ochotniej, nie Żeby 
było w was więcej cnoty przed paroma laty, 
lecz żeście złotem pchali zdobyczne koleby, 
twaszel Ed n Pn 
Za waszą Krew serdaczną-<cielcowe zapłaty... 
Rycerze! pare TSR 
A co do tej Korony 
carawej, P. 
gdybym był cheia}, 
byłbym ją miat. ` x 
Alem sobie powiedział, że non licet civi 
maprzekór woli króla = 

Nie wolno! :! a: 

Więc mi się inna dostala korona 

I wyście mi ją dali, choć z cieni: żo ona 
była kiedyś na krzyfiu, 

przyjmuję! 
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I dochodzi się do: wniosku: może być, że 
w. trzecim akcie treść artystyczna słabnie, może 
być, że w drugim akcie postać Reginy przy- 


z pokrewnych warunków. Trzeba mieć wspól- |tłaczą swoim ogromem postać Hetmana, może 
nych rodziców; wspólny kraj i wspólną wiarę, łbyć, że. cały epilogus jest naizuņełniei niepo- 


zbudowana, żywa autorską 
emocją, bogata w sceniczne role i traffająca 
w serce tych, którzy umieją patrzeć w serce. 

„Narodowiec"! 

A właśnie! „Swój do swego po swoje“. Sło» 
nimski do Kadena, Rostworowski do Brończy« 
ka. Według rodzajów swych! 

Grano na ogół bardzo dobrze. Przedewszyst- 
kiem zwrócę uwagę na dwa epizody: na Potoe- 
kiego (p. Wysocki) i na Sochackiego (p. Miar- 
czyński). Potocki był panem całą gębą. Rzadka 
widuje się ma naszych scenach tak starannie, 
z taką kulturą i z takim smakiem wyrzeźbioną 
postać. P. Miarczyński wzruszał do głębi. Zupeł- 
nie świetny był p. Jednowski w roli milezącega 
króla. Rzeczywiście postać z obrazu Matejki — 
a jaka żywa i jak czynna! P. Kułakowski wy- 
głosił mową Maciejowskiego w sposób godny 
tekstu. i y ń 

A teraz czapkę z głowy!: Solski 1 p. Jasiń- 
ska. Cóż powiedzieć o Solskim? cóż dodać da 
tego nazwiska? Hetman i tyle! — Jego wyjście 
w pierwszym akcie i jego wyjście w ostatnim 
akcie, oto początek i koniec arcydzieła. P. Ja- 
siska obudziła we mnie szacowne, bardzo sza- 
cowna wspomnienie: Pewnego razu widziałem 
w Fedrze.. Modrzejewską „Niechaj mi wolna 
będzie złożyć w tej formie hołd sobotniej Re 
ginie. Autora wywoływano bez końca po dru. 
gim i po ostatnim akcie. Ja także. Zacząłem 
w loży magistrackiej, a skończyłem na stejącym 
parterze, K. H. Rostworowski, 
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Gbraz najnowszej produkcji, 
Dziś w niedzielą seansy już ed godz 3pop. Pierwszy 


PPOTEZE ZZM 


Te z ZO Ein 


Zdradziecka 


„The Economist* na usługach niemieckich 
amatorów Śląska, 


„Tie Economist" z 21 b. m, zamieszcza kró- 
tką, a „rzeczową“ notatkę o polskim Górnym 
Śląsku. Dowiadujemy się z miej, że gospodarcze 
położenie, zaznaczone najdobitniej 80-procento- 
wym spadkiem produkcji węgla, a gorszym 
jeszcze w przemyśle, przedstawia ię bezna- 

„dziejnie. „Deprecjacja złotego wywiera poważ- 
ny wpływ na ten wrażliwy przemysłowy OŚro- 
dek... ... Bez zagranicznej pożyczki wkrótce go- 
spodarka krajowa dozna druzgoczącego ciosu". 
Przyczynia się do tego „mniej sprawny zarząd 
kopzią i zamknięcie niemieckiego rynku. Po- 
ważnie ucierpi ludność robocza w czasie zimy. 
Tysiące gólników odprawiono. Pierwsi poszli 
naturalnie niemieccy, ale bezrobocie ogarnęło 
równie i Polaków, których wiełu musi opuścić 
kraj”... Tabele, zestawiające cyfrowo produkcję 
przedwojenneą i powojenną na Śląsku polskim 
i niemieckim, oraz wyjaśnienie, że polska część 
wytwarza jedynie surowce i półfabrykaty, któ- 
ra oddzielone od zjednoczonych dawniej przed- 
siębiorstw po niemieckiej stronie, przerabiają- 
cych je na skończone wyroby, nie mogą dziś 
znaleźć zbytu, uzupełnia te na pozór rzeczowe 
wywody. Za takie przynajmniej uznaje je każ- 
dy businessman. 

A jednak... czy nie jest oczywiste dla każ- 
dego z nas, że wiadomość ta, to dzieło tej świa. 
domej ręki, którą dziś wszelką broń mobilizu- 


je dla zamachu na naszą całość? Tej samej, co | zmienili zdania po — niewczasie! 


NA SZEROKIM SWIECIE. 
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2 senzacje w Świecie kinowym. 


niesłychanie senszcyjny dramat w 8 wielkich aktach. 


seans a godz. 3 wyjątkowo po cenach znacznie zniżenych. 
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wyświetla dziś 
=== po Fraz oSiaimi === 


w Krakow e jeszcze nieznaky. 
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AN 
propaganda. 
głosami niemieckiej prawicy pragnie zerwać na- 
wet tak niekorzystny dla nas pakt, jak Locar- 
no, co niedawno gotowałą, zbrojny najazd na 
korytarz gdański, słowem, tej, co zbornie 1 sta- 
nowczo, jawnie czy podziemnie dąży do rabun. 
ku naszych Zachodnich granic, do przecięcia 
głównych arteryj osłabionego organizmu Pol- 
ski, Boć niewątpliwie wiadomość taka, podana 
w obłudnie przedmiotowej szacie przez najpo- 
ważniejszy europejski organ ekonomiczny, 
utrwalą w kołach gospodarczych przekonanie, 
że „rewizja“ (czytaj „rabunek*) naszych granie 
jest warunkiem uzdrowienia europejskiej go- 
spodarki, 

A jednak tak groźne ciosy, tą bronią zada- 
na, Stosunkowo tak łatwo odeprzeć. Piszący to 
przekonał się niejednokrotnie, że poważna an- 
gielska prasa w imię bezstronności bardzo 
chętnie zamieszcza sprostowania i odpowiedzi. 
A już przy odrobinie starania możnaby — i co 


uzyskać w bardzo wielu pismach przychylne 
dla nas i prawdziwe przedstawienie sprawy, 
tak poważnie dziś zagrożonej, a tak żywotnej, 
ba! o życiu lub śmierci politycznej decydującej. 
Dlatego to każdy z podobnych, niestety, nie- 
zliezonych dziś głosów, powinien zbudzić na- 
tychmiast czujność naszej straży propagando- 
wej. 

Niestety jednak nasi mężowie opatrznościo- 
wi na takie drobnistki nie mają czasu, Oby nie 
Zebr. 


2 PARZE ZEE ZPO ZEE ORCO ZOO ZERO 


! Z ruchu Ch. D. 


V. zebranie Sekcji akademickiej przy Kole 
Studjów chrześc.-społ. Ch. D. odbędzie się wa 
środę, dn. 25 b. m. o godz. 8 wieczór w Domu 


POLA NEGRI WYCHODZI ZNÓW ZA MĄŻ. ARIE przy ul. Andrzeja Potockiego 11. 


Pola Negri, której zaręczyny z Charlie Cha- 
plinom były głośno reklamowane w całej Ams- 
ryce, wychodzi znowu za mąż. Tym razem za 
młodego autora filmowego, Michała Arlena, 
którego scenarjusz ma być obecnie wyświetla- 
ny w Los Angelos. 

Michał Arlen oświadczył, że pragnie ożenić 
Bię w Ameryce, ale nie z Amerykanką. Nato- 
miast Pola Negri oświadczyła, że Michał Arlen 
jest najniękniejszym mężczyzną w Hollywood. 
Jak widać więc, porozumienie między polską 
gwiazdą filmową a amerykańskim autorem fil- 
mowym jest na najlepszej drodze. 


RUDOLF VAŁENTINO ROZWODZI SIĘ 
Z ŻONĄ. 


Pani Valentino, słynna z piękności Żona 
znakomitego artysty filmowego, Rudolfa Valen- 
tino, przyjechala do Paryża, aby rozpocząć pro- 
ces rozwodowy przeciw swojemu mężowi. 

Porozumienie między małżonkami jest ma 
ło prawdopodobne, ponieważ Rudolf Valentino 
oświadczył swojej żonie, że chce mieć prawo 
i wolność oceniania każdej piękności (natural- 
nie kobiecej), którą spotka, 

--— p 

DELEGACJA SOWIETU MOSRIEwSRIE- 
GO W PARYŻU. W Paryżu sygnalizują przy- 
jazd delegacji sowi 1 moskiewskiego z wice- 
prezydentem Lubimowem na czele. Delegacja 
przybędzie do Paryża po krótkim pobycie 
w Berlinie; ma ona na celu studjowania urzą- 

„dzeń municypalnych w zachodnio-europejskich 
stolicach. 

BOLSZEWIKOM JAKOŚ NIE DOPISUJE 
ZDROWIE, „Neue Freie Presse" donosi z Mo- 
skwy: Już w czasie pogrzebu Frunzego zauwa- 
Żono, że Krassin robi wrażenie chorego. Obe- 
enie z powodu ogólnego wyczerpania musiano 
Krasina przewieść do szpitala. Donoszą z Wie- 
dnia, iż były poseł Unji sowieckiej w Wiedniu, 
Joffe, przybył tam w towarzystwie żony i cór- 
ki celem szukania porady u lekarzy. 

SAMOBÓJSTWO CAŁEJ RODZINY W BER- 
LINIE. Donoszą z Berlina, iż w mieszkaniu 
tamtejszego kupca i przemysłowca Falkenstei- 
na znaleziono 8 trupy. Na podłodze leżeli za- 
strzeleni: kupiec Falkenstein, jego 28-letnia žo- 
na i 2-letnie dziecko. Z listu pozostawionego 
służącej okazało się, że nasamprzód zastrzelił 
się Falkenstein, następnie zaś żona jego za- 
strzeliła 2-letniego synka, oraz popełniła sa- 
mobójstwo, Powodem tragedji były trudności 
finansowe. 

FORD ZATRUDNIA 178.060 ROBOTNI- 
KÓW. W zakładach budowy automobilów fir- 
my Ford Motor Co, znajdujących się po całych 
Stanach Zjednoczonych pracuje obecnie ogółem 
178.216 robotników. W ciągu ostatnich pięciu 
miesięcy liczba robotników powiększyła się 
o szesnaście tysięcy. 


Od Administracji. 


Upraszamy P. T. Prenumeratorów |£$ 
o rychłe nadesłanie prenumeraty zal% 
miesiąc grudzień celem uregulo- | 3 


wania nakładu, w tym celu załączamy 
czeki P. K. 0. do numeru dzisiejszego, 


a porządku dziennym referat kol. Dominika: 
„Zagadnienia reformy rolnej", dyskusja i spra- 
wy organizacyjne, 


[Ze Lwiązku Ziemian w Krakowie. 


W ostatnich dniach odbyło się posiedzenie 
wydziału Związku Ziemian w Krakowie pod 
przewodnictwem p. prezesa Aieksandra Dwor. 
skiego, Nad obradami dominowały sprawy go- 
spodarcze, a raczej trudności, jakie wynikają 
z obecnie poważnej sytuacji finansowej. Nie 
chcąc pogarszać już tak ciężkiego kryzysu, 
uznano konieczność płacenia przedewazystkiem 
rat Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
oraz wywiązywania sią z zobowiązań termino- 
wych. Obecnie tak często praktykowaną drogę 
zgłaszania postępowania ugodowego uznano 
za krzywdzącą wierzycieli | mimo naprawdę 
ciężkiego położenia, przy realizacji zaciągnię- 
tych zobowiązań postanowiono ostrzec człon- 
ków przed wdrażaniem tego rodzaju postępo- 
wania. 

Przedmiotem dyskusji były także sprawy 
Kas chorych, oraz ubezpieczenia robotników od 
wypadku, przyczem zwracano uwagę na wy- 
sokie ciężary — perjodyczne, 
nietwG, 

Wkońcu postanowiono wziąć udział w utwo- 
rzeniu stypendjum im, twórcy Wyższych Kur- 
séw ziemiańskich ś. p. Jerzego Turnaua, 


W W a ii aa 


UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI W HOŁDZIE 
STEFANOWI ŻEROMSKIEMU, 


Wszechnica krakowska na wiadomość o zgo- 
nie Stefana Żeromskiego, wysłała na ręce p. 
JR jarać w Warszawie telegram następującej 

esci: | 

„Imieniem Uniw. Jag. tak profesorów jak 
i młodzieży, przesyłam Wielce Czcigodnej Pani, 
wyrazy najgłębszego żalu, z powodu niepowe- 
towanej straty, jaką poniósł cały kraj, wskutek 
zgonu Wielkiego Pisarza 4 Obywatela. — Rek- 
tor Rostworowski“. 

Uniwersytet był reprezentowany oficjalnie 
na pogrzebie Żeromskiego przez prodziekana 
Wydziału filozoficznego, prot. Dra. T, Garbow- 
skiego, 

Krakowskie Koło Polonistów wysłało depe- 
szę kondolencyjną następującej treści: „Z po- 
wodu zgonu Stefana Zeromskiego, Króla-Duchy 
młodego pokolenia, genjuszą uczucia i arcy- 
mistrza słowa, boleśnie dotknięci stratą, prza- 
s;łamy imieniem krakowskiej młodzieży poloni- 
stycznej gorące wyrazy najgłębszego współezu- 
cią", — Z inicjatywy Koła Polonistów odbędzie 
się w najbliższych tygodniach Akademja żało. 
bna ku czci wielkiego pisarza. 


obciążające rol- 


Wojna dwu 
w iesila. — 
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„GLOS NARODU“, dnia 26 listopada. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Niedbalstwo czy zła woła? 
POD ADRESEM MIN. W. R. I O. P. 


Książęco-Biskupia Kurja krakowska do dnia 
dzisiejszego otrzymała zaledwie jednę trzecią 
kwoty ryczałtowej należnej od skarbu pań- 
stwa, na cele uposażenia duchowieństwa i po- 
trzeb diecezji krakowskiej w miesiącu listo- 
padzie. Ministerstwo W, R. i O. P., pomimo 
urgensów i kończącego się miesiąca, nie wya- 
sygnowało reszty należytości, skutkiem czego 
duchowieństwo nie otrzymało wogóle dotacji 
za bieżący miesiąc. Fakt ten szczególnie przy- 
kro i dotkliwie odczuło duchowieństwo, które- 
go podstawą egzystencji jest uposażenie go- 
tówkowe. Na domiar złego bowiem władze ró- 


wnież nie asygnują remuneracji należnej du- 


chowieństwu  parafjalnemu za naukę religji 
w szkołach powszechych. W ten sposób ducho- 
wieństwo paraijałne pozbawione zostało w bie- 
żącym miesiącu całego gotówkowego dochodu 
i pozostawione własnemu losowi, Gdyby zale- 
ganie z należną dotacją wypływało jedynie 
z trudności finansowych państwa, możnaby czę- 
ściowo fakt ten tłómaczyć. Tu jednak mamy 
niewątpliwie wypadek oczywistego niedbalstwa 
ministerstwa, które ostatecznie na wszystkie 
inne cele znalazło potrzebne fundusze, nie znaj- 
duje ich jednak mą dotacje duchowieństwa. 

Zwracamy przeto uwagę postów Ch. D. na 
tę osobliwą interpretację konkordatu, 


Q pomoc dla handlu i rękodzieła. 


Zebranie kupców 1 rękodzielników w Domy Związkowym. — Kryzys gospodarczy. __ Pos, Ho. 


leksa o sytuacji politycznej, — 


Wznowienie „Głosu Misszczańskiego', 


W sobotę ubiegłą odbyło się w Domu Zwią-?nictw polskich, wpłynie dodatnio na opinię za- 
zkowym przy ul. Potockiego zebranie kupców granicy wobec Polski. a także jest zadatkiem 
i rękodzielników krakowskich dla omówienia | polepszenia się stosunków na wewnątrz. Poro- 


gajeniu przez p. A. Jaworskiego, który skreślił 

rozmiary kryzysu, objawiającego się w maso- 

wem Zzgłaszanły upadłości į postepowania ugo. 

by dowego i wskazał na konieczność podjęcia 

tak ważne, bez wydatków znaczniejszych — | akcji ratunkowej, przewodnictwo obrad objął 


W KINIE „WAND 
: 8 F 

Tom Mix, ulubieniec narodów, ideał mężczyzn, faworyt kobiet, bożyszcze młodzieży 
w 8-aktowym filmie, awanturniczych przygód, w wiełkim filmie Foxa p. t. 


„Ten, za którym wszyscy szaleia“‘, 


otg elektrycznych. — Cowboy, niedźwiedź i dziswczyna. — Zabłąkana wśród burzy 
arkotemifny Wyścig © miijony. — Szalona jazda na przeła!. — Jeden przeciw dziesięciu. | 


obecnego położenia handlu i rzemiosła. Po za- 


adw, Dr Fr. Mussil, 

Dr Kuśnierz w wyczerpującym referacie 
zanalizował przyczyny trudności gospodarczych 
kraju, które leżą w upadku wytwórczości we- 
wnętrznej, spowodowanej całorocznym nadmier- 
nym importem, Zapłaciliśmy zagranicy w cią- 
gu ostatnich 2 lat 30011400 miljonów dolarów. 
Zwrot w polityce b. premiera Grabskiego 
w kierunku protekcyjnym dla przemysłu krajo- 
wego przyszedł zapóźno. Najsilniej odczuwa 
ten kryzys rękodzieło w Małopolsce, które po- 
zbawione jest jakiejkolwiek pomocy kredyto- 
wej. Należy przeto zorganizować się ij skupić 
siły dla samoobrony. 

Poseł. K. Holeksą scharakteryzował sytua 
cję polityczną na tle ostatniego przesilenia rzą- 
dowego į wyraził nadzieją, że fakt stworzenia 
gabinetu opartego na koalicji wszystkich stron. 


zumienie bowiem stronnictw oparte jest na za- 
sadzie daleko idących oszczędności w wydat- 
kach państwowych i redukcji budżety o kilka- 
set miljonów złotych, zaciągnięcia wydatnej 
pożyczki zagranicznej i zmniejszenia bezrobo- 
cia przez ożywienie produkcji, a wreszcie — 
uregulowania stosunków gospodarczych z Niem- 
cami, 

Dr Rozmarynowicz uzasadniał potrzebę 
wznowienia wydawnictwa „Głosu Mieszczań- 
skiego“, które uległo parotygodniowej przer- 
wie, Istnienie tego pisma, jako wyrazu opinii 
mieszczaństwa, jest, zwłaszcza w”obeenej Chwi- 
li, koniecznością. W tym celu utworzyła się 
już współdzielnia wydawnicza mieszczańska, do 
której winny wstąpić jak najszersze sfery, 0ce- 
niajace znaczenie silnego stanu Średniego. 

W dyskusji zabierali głos: ks. L. Kasprzyk, 
r. Czuj, p. A. Jaworski] 1 red. Warchałowski. 
poczem uchwalono rezolucje, wzywające rząd 
do uporządkowania stosunków samorządowych 
w miastach, do przyjścia z pomocą stanowi 
średniemu, a wreszcie apelującą do jak najinte. 
zywniejszego poparcia prasy mieszczańskiej 


Echa zamachu na konsulat czechosłowacki. 
SPRAWCA ZAMACHU NIE STANIE PRZED SĄDEM Z POWODU CHOROBY UMYSŁOWEJ 


Głośną była w swoim czasie sprawa zama- 
chy na konsulat czechosłowacki w Krakowie, 
w czasie którego stracił życie woźny konsula- 
tu, Kołodziejczyk. Zamachu dokonał Jan 
Lech, robotnik hutniczy z Sieprawia koło Wie- 
liczkł, W okresie przedwojennym pracował on 
w odlewni żelaza w Witkowicach pod Moraw- 
ską Ostrawą, a w czasie róboty maszyna zgnio. 
tła mu lewą rękę, tak, Ža nie władał palcami, 
Komisja lekarska uznałą wówczas u Lecha 
niezdolność do pracy na 30__42 protą przyczem 
przymmano mu rentę inwalidzką, 

W roku 1923 utracił on rentę i od tego cza- 
su zabiegał bezskutecznie u władz czeskich 
o wypłatę zasiłków, Gdy to nie poskutkowało, 
Lech, który już w czasie wojny zdradzał silne 
objawy choroby umysłowej, popadł w jeszcze 
większe zdenerwowanie, pod wpływem którego 
dokonał zamachu, Dnia 10 maja b. r., uzbrojo- 
ny w karabinek, rewolwer, bagnet i bombę 


własnej konstrukcji (menażka napełniona mate. 
rjałem wybuchowym o 3 palnikach), wszedł do 
biur konsulatu przy ul. Gołębiej i tu, po ostrej 
wymianie głów z urzędnikami, gdy chciano 
go wydalć z urzędu, Strzelił z rewolweru do 
woźnego Konsulaty, Kołodziejczyka, Druga 
kula przeszyła rękaw sekretarza konsulatu, 
p. Opaternego, jednak go nie zraniła. 

Lecha aresztowano 1 odstawiono do sądu. 
Sędzią śledczy prowadził kilkumiesięczne do- 
chodzenia, przyczem Ściągał protokoły lekar- 
sklo z zakładu peychjatrycznego prof. Piliza, 
gdzłs Lech przebywał dłuższy czas pod obser- 
wacją w czasie wojny, Również badali go leka- 
rze sądowi, którzy stwiomdzili, że Lech jest 
umysłowo chory, a więc za Swe czyny nie od. 
powiedzialny., Na skutek orzeczenia lekarzy- 
znawców sędzia śledczy umorzył dochodzenia, 
a Lecha odesłano do Zakładu dla umysłowo 
chorych, 


Kraków, 25 listopada. | nad rewindykacją bibljotek polskich, wy 


Środa 25: św. Katarzyny. 
Czwartek 26: św. Sylwestra op. św. Pio- 

tra b. m. 

Czwartek 26; wschód słońca o godz. 7.42, 

zachód o godz. 15.52. 

POŚWIĘCENIE OBRAZU ŚW. TERESY 
w kościele św. Florjana w Krakowie w niedzielę 
22 b. m., odbyło się pod znakiem wielkiej mani- 
festacji religijnej. Piękny kościół wypełnił się 
szczelnie wiernymi, a wielkie setki nie zmieści 
ły się już w świątyni. Śwadczy to 6 szczerem 
umiłowamiu Krakowa swej ulubionej „małej“ 
Teresy. Poświęcenia obrazu dokdmał ks. in- 
fułat Krupiński, co dodało jeszcze większego 
blasku uroczystości. Podniosłe kazanie wygło- 
sil ks, kan. Van Roy. 

Obraz malował młody artysta, p. Stanisłany 
Roter, ku ogólnemu zadowołeniu i — pochwa- 
le. Ramę w stylu barokowym — odpowiednim 
do całości artystycznego kościoła __ wykonał 
p. Matkowski przy pomocy p. Wiadrowskiego. 
Obraz umieszczono w kaplicy św, Jana Kan- 
tego, 

Jako wzruszający fakt należy ogłosić 
ofiarę 15 zł. biednego pracownika kolejowego 
na koszta obrazu, 


REWINDYKACJA BIBLJOTEK POLSKICH 
Z ROSJI Dr. Aleksander Birkenmajer, kiero- 
wnik działu rękopisów w Bibljotece Jagielloń- 
skiej, powrócił do Krakowa po półrocznym po- 
tycie w Leningradzie, gdzie brał udział w pra- 


YAM 
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riowany pociąg". P: 


wiezionych do Rosji. Sprawozdanie g tych prac 
i ich wyników za rok 1925 przedstawi Dr. Bir- 
kenmajer na posiedzeniu krakowskiego Koła 
Związku bibljotekarzy polskich w sobotę 25 
i. m. o godz. 7 wieczór w Bibljotece Jagiellońt. 
skiej, uł. św. Anny L. 12. Goście mile widziani. 

AKADEMJA „ROZWOJU“, W niedzielę 29 
b m. odbędzie się o godz. 7 i pół wieczór w gali 
Towarzystwa rolniczego (płac Szczepański 8). 
Akademją Towarzystwa „Rozwój“. Przemawiać 
bedą: Ks. poseł Wyrębowski na temat: „Nasz 
program w kwestji żydowskiej i Prof. Wacław 
Sobieski p. t: Droga do prawdziwej niepodle- 
głości. Wstęp bezpłatny dla członków i wpro- 
wadzonych przez: nich gości. 

P. HENRYK DEMBIŃSKI otrzymał wczoraj 
na Uniw. Jagiellońskim stopień doktora praw. 
Promocja zgromadziła *w auli uniwersyteckiej 
wielu znajomych doktoranta i kolegów, zwłasz- 
rzą z „Odrodzenia“, dla którego p. Dembiński 
położył duże zasługi na stanowisku prezesa sto- 
warzyszenia. W najbliższym czasie wyjeżdża p. 
Dembiński na dalsze studia do Paryża. 

PREZESEM KOŁA UCZNIÓW SZKOŁY 
NAUK POLITYCZNYCH został wybrany na 
rok 1925/6 dr. Adam Gręplowski. W skład pre- 
zydjum weszli pp.: Bodeński Losław, Żędzia- 
newski Władysław, Kulesza, dr. Roman i prof. 
Lewaszkiewicz, 

POLSKI ZWIĄZEK TURYSTYCZNY W 
KRAKOWIE otrzymał ze Szwecji i Holandjł, 
ze strony dwóch najpoważniejszych dzienników 
tych krajów, a mianowicie: „Aftenbladet“ ze 
Sztokholmu, oraz „Nieuwe Amsterdamsche 
Courant Algemeen Handelsblad“ z Amsterdamu 


ES | dzienniki z entuzjastycznymi opisami Krakowa, 


jako miasta o największych atrakcjach bista- 


ż rycznych i artystycznych dla obcych w Polsce. 


Artykuły te są bogato i pięknie ilustrowane, 


zak a mają szczególne znaczenie, ponieważ podpisa- 
re są w, „Handelsblad* przez Georga Nypelsa, 


zranego powszechnie z swoich relacyj locameń- 


skich, a w „Aftenbladet“ przez dziennikarkę 


szwedzką, Annę Lisę Andersson. j 

Polski Związek Turystyczny oddał dzienniki 
te do dyspozycji Prezydjum Miasta: Krakowa, 
jaka dowody skutecznej akcji reklamowej, ' 


Su. 8, 


LUSTRACJA KOMISARJATÓW POLTYCYJ. 
NYCH. Przez ubiegłe dwa dni bawił w Krako:' 
wie inspektor policji Ludwikowski z głównej 
komendy policji państwowej w Warszawie, 
Insp. Ludwikowski przeprowadził lustrację kos 
misarjatów, oraz odbył konferencję z okręgo- 
wym komendantem insp. Piłcham w sprawia 
ppu policji w okręgu krakowskim i w mie- 
cie. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleką zbieranego 25—80 
gr. niezbieranego 35—40 gr., śmietany słodkiej 
50--60 gr., kwaśnej 1.60—2 zł}, í kg. masłą 
160—4.80 zł, sera 1—1.10 zł, jaja za kopq 
11.60—12 zł., za sztukę 19—20 gr. Drób: kurą 
3—6 zł, kaczka żywą 4—5 zł, bita 8—4 zł, 
gęś żywa 5—7 zł., bita 4.50—6 zł, indyk 7—10 
zł}, indyczka 6—8 zł, zające w skórze 4.504 
5.50 zł. bez skóry 3—4 zł, Jarzyny: 1 kg. zie- 
mniaków 8—10 gr., buraków 10—14 gr., mar- 
chwi 15—18 gr. selerów 20—50 gr., kapusta 
biała za kopę 2.50—350 zł, włoska 4—9 złą 
t kg. chrzanu 1.40—2.20 zł. 

MAGAZYN ZŁODZIEJSKI. W czasie rewi- 
zji domowej u Jama Kozyry, niebezpiecznego 
złodzieja, zamieszkałego w Bolechowieach pol 
Krakowem, znaleziono większą ilość garderoby, 
skradzionej ną szkodę Józefa Wyszynowskiego 
z Krzeszowic, Andrzeja Pawlikowskiego z Woli 
Filipowskiej i Wiktorji Wąchal z Rudawy, War- 
tość skradzionych rzeczy wynosi około 3.000 
zlotych. 

NA ROZPRAWIE W ZWIĄZKU Z KATA- 
STROFĄ KOLEJOWĄ w Płazach pod Trzebi- 
nią występowało dwóch obrońców, a to Dr. Za. 
krzewski (bronił Kaszyckiego) i Dr. Feller (bro- 
ti}? Handzlika). 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Stefania G., za- 
mieszkała przy ul. Kazimierza Wielkiego 68, 
wypiła w zamiarze samobójczym dnia 23 b. m. 
większą ilość esemcji octowej. Desperatkę prze- 
wiozło Pogotowie ratunkowe do szpitala. Po- 
wód rozpaczliweso kroku nieznany. 

ZACZADZENIE. Wczoraj wezwano Pogo- 
towie ratunkowa do domu przy ul. Ks. Józefa, 
gdzie 2-letnia Michasia Mazurówna uległa za- 
czadzenia, Lekarz Pogotowia przywrócił dziew. 
czynkę do przytomności, poczem olmió=} $3 do 
»zpitala. 

OO) Dami 
Zawizdowieną i komunikate 

WIECZÓR CHOPINA Z ARTUREM BUZIN- 
STEINEM, jako wykonawcą, odbędzie się dziś 
we środę w Starym Teatrze. Znakomity piani- 
ita wybrał na program swego koncertu Chopi- - 
nowskiego dwie potężne sonaty: B-mol op. % 
i H-moll op. 53, Balladę As-dur, Polonez Fis- 
moli, Scherzo Cis-moll, Mazurki 1 w. ta. 

ZAGADNIENIE FINANSOWANIA PRO- 
DUKCJI W CHWILI OBECNEJ omówi w pu- 
bicznym odczycie w Izbie handlowej Dr. w, 
Konderski, dyr. Banku Hipotecznego, dzisiaj wę 
środę o godz. 6 po południu. 

Z TOW. FILO7OFICZNEGO W KRAKOWIE 
We czwartek 26 b. m. o godz. 6 wieczorem, 
w sali seminarjum filozof. (ul, św. Anny 12, 
nartar) Dr L. Chwistek wygłosi odczyt p. & 
„Sens a prawda w filozofji*, Goście mile wi- 
dzianł, 

ODCZYT. W Towarzystwie Dante Alighieri 
(Bibljoteka Jagiellońska) dnia 27 b. m, (piątek) 
o godz. 18 ks. Dr Tad. Kruszyński zda sprawo_ 
zdanie x Kongresu Towarzystwa w Turynie. 
Odczyt ilustrowany obrazami świetlnymi. 
wstęp wolny, goście mile widziani. 

Zebrame krak, Koła Związku chrześc. słue 
żby domowej we czwartek dn. 26 b. m. o g. & 
popo. w Domu Związkowym przy ul. Potochize 
go 11 

mP) —— 
Repertuar Teatru fm. Słowzckiego, 

Środa: „Pan Jowialski* (gościnny występ 
L. Solskiego), 

Czwartek: „Pan Jowialski* (XII szkolnej 
(gościnny występ L. Solskiego). $ 
Repertuar Operetki „Nowosci, 

Środa: „Kochanka premjera“ (ceny miejsą 
o 50 proc. zniżone). 

Czwartek: „Hrabina Marica“, występ Hen 
ryki Kramerównej, ceny miejse o 50% zniżonęą 


z 


z 


Repertuar „Bagatełić, 

Środa: „Brzydki Ferrante“ z Adwentowi- 
czom i Nosąrzewską, 

Ozwartók: „Królowa Przedmieścia”, 

—— 0a 

WANDA: „Ten, za którym wszyscy szaleją”, 

UCIECHA: „Sekret“. . 

WARSZAWA: „Studenci“, dramat, oraz ko- 
medja Harold Lloyd, 

NOWOŚCI: „Książę krwi“. pyt 

SZTUKA: „Kochanek własnej żony“. 

PROMIEŃ: „Wróg kobiet“. 

REDUTA: „Wąwóz śmierci“. 

E y d 
KORONĄ PIĘKKOŚCI KOBIECEJ 
po wszystkie czasy i u wszystkieh ludów były, 
piękne włosy. Opiewali je wszyscy poeci, p 
cząwszy od starożytności aż do czasów naj 
nowszych, prawią o nich sagi i podania wscho- 
du i zachodu. Nawet piękność biżuterji i wys 
szukany strój nie są w stanie zaćmić zaniedź 
banej fryzury. Natomiast pięknie utrzymana 
włosy mają niczem niezastąpiony czar. Zaró- 
wno włosy przycięte „à la garçonne“, jak 
i piękne a długie warkocze muszą być najsta+ 
ranniej pielęgnowane. „ELIDA SHAMPOO“ poi 
siada wszelkie zalety środka, który jedynig 
jest odpowiedni do pielęgnowania włosów. 
: ~ rz ry» SRO. > 
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W. KAPERA 


Kraków, ulica Sławkowska L. 24. 
Fiha: ulica św. Tomasza L. 29. 


Str. 4, 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 
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jszowej w Krakowie. 


obrotu, które wymagają osobistej interwencji 
i kontroli sprzedaży, jak n. p. przy eksporcie 
bydła, nierogacizny, wędlin i t. p., gdzie polski 
właściciel towaru z braku paszportu skazany 
jest na łaskę į niełaskę komisionera czy odbior- 
cy zagranicznego, Nie rzadkie są wypadki, że 
wielkie dostawy zagraniczne stracono dla pol. 
skiej produkcji tylko wskutek tego, że nasi fa- 
brykanci nie mogli na czas spotkać się z odbior- 
cami zagranicznymi. Dochodzi nawet do takich 
anomalij u nas, iż większe przedsiębiorstwa 
wywozowe zaczynają pomijać kandydatów 
Polaków į poszukułą obywateli zagranicznych 
ną kierowników czy zastępców, aby przy ich 
pomocy ominąć zasieki kolczaste naszego sy- 
stemu paszportowego. Memorjał Izby znalazł 
życzliwę przyjęcie i będzie przedmiotem spe- 
cjalnej komferencji, która zastanowi się nad 
wprowadzeniem długoterminowych ulgowych 
paszportów gospodarczych. 


Zorganizowane, w myśl uchwały Izby, Biuro 
celne cieszy się zaufaniem światą gospodarcze- 
70 i przyszło z wybitną pomocą interesowanym, 
którzy otrzymali nakazy dopłat celnych za do- 
konane w ciągu ostatnich dwóch lat odprawy. 


Ministerstwom resortowym przedłożono ob- 
szermie umotywowane uwagi do projektu 
o państwowym podatku przemysłowym, dalej 
do projektu ustawy o agentach handlowych, 
wreszcie do projdktu ustawy o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych. Ponadto wspólnie 
z łnnemi Tzbami Rzeczypospolitej opracowano 
i przedłożono rządowi uwagi do projektów 
ustawy o spółkach akcyjnych i ustawy o nie- 
uczciwej konkurencji. W toku opracowania 
znajduje się w Izbie opinja o projekcie ustawy 
budowlanej. 


Inicjatywa prezydjum Izby w sprawie przy- 
wrócenia sądów falkturowych podjęta została 
przez Związek Izb, który oświadczył się za 
wprowadzeniem tej instytucji na całym obsza. 
rze Polski, 


(ng) 
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Posiedzenie Izby handiowej i przen 


Udział Izby w konferencji Izb  przemysio. 

wych. — Akcja Izby w sprawie popierania 

eksportu, —— Kwestje paszportowa, —— Nieko- 

szystoy wpływ utrudnień paszporiowych na 
eksport, 


W dniu 23 b, m. odbyło się pod przewodni- 
ctwem prez. Tad. Epsteina plenarne posiedze- 
nie Izby handlowej i przemysłowej w Krake- 
wie, 

Po wygłoszeniu wspomnienia dla zmarłych 
członków Izby, nastąpiło interesujące sprawo- 
gdanie z działalności Izby. P. prezydent w swo. 
jem przemówieniu stwierdził stałe postępy ko- 
operacji Izb przemysłowo-handlowych w for- 
mie „Związku Izb przemysłowo-handlowych 
Rzeczypospolitej Polskiej“, która przyczynia się 
do ujedmostajnienia poglądów ustawowych re- 
prezentacji życia gospodarczego i wywałcza 
dla mich rosnący wpływ, Oraz znaczenie we 
wszystkich ważniejszych akcjach. 

Izba krakowska zgłosiła przystąpienie do 
Międzynarodowej Izby Handlowej, celem wzię- 
cia udziału także w pracach znaczenia ogól- 
nego, podejmowanych w łonie tej wszechświa. 
towej onganizacji Izb. 

W myśl programu rządowego, zajęła się 
Izbą pobudzeniem i popieraniem wywozu, Wy- 
stępując inicjatywnie w całym szeregu działów 
produkcyjnych. Odbyto z zainteresowanemi ko- 
łami narady, celem omówienia potrzeb ekspor- 
tu drzewa, wyrobów koszykarskich, nierogaci- 
zny, jaj, surowców zwierzęcych i t. d. i przy- 
chodzi zanotować szereg sukcesów w tej dzie- 
dzinie. Część ich związana jest, niestety, z ob- 
niżaniem się naszej waluty, co automatycznie 
działa na powiekszemie szans wywozu, 

W sprawach paszportowych wykazała Izba 
w obszernym  memorjale rządowi jak wielce 
szkodliwe skutki dla naszego eksportu pocią- 
gsją za sobą stosowane utrudnienia paszpor- 
towe. Niekorzystny wpływ tego rodzajn poli- 
tyki ujawnia się swłaszcza w tych działach 


Wytwórnia kilimów 
Ireny Gutwińskiej 


MARMARA AMM 
PROSTA RPO AR SE 
s: od 240 złotych 

otomany, kanapy, ka- 
napki rozkładane, łóżka 


składane, materace włó- 
sienne na raty ! Luszowicz, 


Absolwentki państw. szkoły przem. art. | | Floriańska 44. 1552 

Karmelicka 59, il. p. = Tag "RETE" 

RE: a, Tad Tylko dla dzieci! 
poleca y oraz przyjmuje zamówienia według Anta 

obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 1176 wózki DoE, pol, 

: | | hurtownie i  detalicznie 

poleca wytwórnią Taraby, 


Gucniotemi zagřożłżo- Grzegórzecka 30. Kraków. 
ny młotly inteligent- 
ny chrześcijanin, niezdol- 
ny zapracować, cierpiący 
nędzę, możliwy do wyle- 
czenia w górach, błaga 
o miłosierdzie i litość 
wszystkich Przewiel. Księ- 
ży i Czytelników. Ofiary 

jakiekolwiek przyjmuje 
Administracja „Głosu Na- ć ; 
rodu* dla „Nieszczęśliwe- | nie o składanie datków 
go*. 1631 i pieniężnych do Admin, 


Foy y WY W W è „Głosu Narodu* pod F.Z, 


Be sprzedania psy 
szpice białe 7 tygod- 
niowe Gertrudy 10. II, p. 
Oficyny. 1685 


ewe etwarta pra- 
cownia nożowniczo- 
szlifierska „SZYBKOŚĆ* 
pod firmą Józef Żubikow- 
ski, Kraków pl. Marjackj 
L. 9. przyjmuje do ostrze- 
nia i reperacji brzytwy, 
nożyczki, noże, scyzoryki, 
maszynki do mięsa i t. p. 
ręczę za staranne i punk- 
tualne wykończenie repe- 
racji, 71672 


oz w star- 
szym wieku po cięż- 
kiej chorobie, w rozpacz- 
liwem położeniu bez Środ- 
ków do życia, prosi usil- 
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jui wyszła z druku nakładem 


KRAKOW, ulica św. Tomasza L. 


fantastyczna 


znanego powieściopisarza JERZEGO 


ANDRE LAMANDE. 


Stuletni bohater. 


‘== Panie merze, kiedy wreszcie dostanę 
podwyżkę? 
= Panie merze, jakże tam z moim krzy- 
Zm? Żadnych wiadomości? Chyba zasłużyłem 
ma niego! 
s=; Panie merze, od trzech lat miasteczko 
nasze nie dostało żadnego przywileju... 
Temi słowy dzień cały chóralnie napasto- 
wali urzędnicy mera, pana Costemaigre, skar- 
żąc się, że wzór gmin — Cantoperdial, zostało 
zapomniane w wyższych sferach rządowych. 
Skargi przybrały wkońcu tak groźny obrót, 
przekleństwa sypały się z ust rozżalonych pra- 
cownil.ów, a wybory najbliższe w tak ezar- 
nych ukazywały się barwach, że pan Costemai- 
gre mlaki się i zwierzył ze swych trosk radcy 
minsterjalnemu, ; 

— Mój przyjacielu — odezwała się ta wy- 
soka osobistość — chętniebym panu dopomógł. 
Wiadomo mi, że pan Rabouysae, nasz senator, 
będzie w przyszłym miesiącu w tej okolicy. 
Znajdź pan jakiś godny powód zaproszenia 
senatora do Cantoperdiai. Załóżcie związek rol- 
ny, czy coś inuego. byleby móc uczynić dużo 


hałasu i świetny obchód, a moja już w tem 
głowa, że senator zjawi się, aby wziąć udział 
w bankiecie, który oczywiście jest ukoronowa- 
niem wszystkich godnych uroczystości. 
Pan Costemaigre pogrążył się w rozmyśla- 
niu, podrapał się po podbródku i wyrzekł: 
= Niestety, panie radco, okres związków 
rolnych już minął, a boisk sportowych jeszcze 
nie masta}. Chybaby tylko... Abd-el-Kader... 
= Co takiego? 
| Emi Abd-el-Kader, stary pastuch, rzadko trze- 
źwy i nigdy mie czysty, żyjący mimo to od 
wieku z górą na tym padole smutku. l 
Widząc, że radca z zainteresowaniem słucha 
jego wywodów, mer odzyskał momentalnie 
zwykłą swadę gaskończyka i głosem podnie- 
sionym mówił: f 
— Tak, panie radco, człowiek stuletni, i to 
człowiek, jakich się wielu nie spotyka, Bił się 
w Algierze... Znał marszałka Bugeaud. Był 
przy wzięciu Smały. Tysiąckrotnie opowiadał 
nam te dzieje, i stąd szacunek, którym się cie- 
szy, Oraz przydomek Abd-el-Kadera, Dodałbym 
jeszcze... ; 
== Przebóg, to dosyć! Stulełni bobałer! Ja- 
każ to chwała dla okolicy! Jakiż temat do 
pięknej przemowy! Senatora wzmiszy. to bezwąt- 
pienia. Może pan liczyć na niego. 


Wydawca; za „Głos Narodu" 
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w oprawie czarnej, 
złotym, brzegi złocone — Zł 211.30. 
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powieść z życia mieszkańców drugiego głobu p. t. 
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„GŁOS NARODU", dnia 26 listopada. 


W dalszym ciągu swego sprawozdania poru- 
szył prezydent kwestję znanych uchwał zrze- 
szeń gospodarczych, przedłożonych Prezydento- 
wi Rzeczypospolitej. Zdaniem mówcy, należy 
w postulatach sfer gospodarczych podkreślić 
silniej potrzebę udziału środków zagranicznych 
w kaniżałj Banku Polskiego. 

Większy nacisk kłaść też musimy na ry- 
chłe zawarcie traktatu z Niemeami i Rosją, 
oraz na przestrzeganie zasady, aby zawarte 
raz umowy handlowe były istotnie dotrzymy- 
wane. W związku z tem domagać sią należy 
ograniczenia reglamentacji przywozu jładynie 
do chwili zawarcią traktatu z Niemcami, 
Po sprawozdaniu prezydenta, wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w rezultacie której 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie prez. 
Epsteina, oraz wnioski r. Anczyca przeciw po. 
mysłom nowej reglementacji obrotu dewizowe- 
go, i marsz, Paszkowskiego o potrzebie q9- 
puszczenią kapitałów zagranicznych do Banku 
Polskiego. 5 
Następnie uchwalono projekt budżetu na 
rok 1926 z ogólną cyfrą wydatków w kwocie 
322,587.44 zł, 
Z innych kwestyj poruszono k'westją ustro- 
ju sądownictwa handlowego. Sprawie tej bliż- 
szą uwagę poświęcił p. dyr. Dr Beres, podmo- 
sząc w referacie, że projekt ten recypuje zasa- 
dy istniejące w Małopolsce ustawodawstwa 
atstrjackizyg, 
Na tem: zakończono posiedzenie o godz. 
8.30 wieczorem, 

——0) -—— 
CZĘŚCIOWE WPŁATY PODATKÓW 
SĄ DOZWOLONE, 
Doszło do wiadomości min. skarbu, że nie- 
które kasy skarbowe i urzędy skarbowe. odma- 
wiają przyjmowania od płatników częściowy 'h 
wpłat na rachunek zaległych należności, żąda- 
jąc wniesienia całej sumy wymienionej w na- 
kazie. Takie postępowaie jest sprzeczne z po- 
stancwieniami instrukcji dla kas skarbowych 
i naraża skarb na Zmniejszenie wpływów, gdyż 
płatnik nieprzygotowany do wpłacenia całej 
sumy, odchodzi od kasy, nie nie zapłaciwszy. 
Wobec tego min, skarbu poleciło prezesom Izh 
skarbowych wydać kasom skarbowym i urzę- 
dom skarbowym zarządzenie, aby bezwarunko- 
wo przyjmowały częściowe wpłaty na poda- 
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tki, a w razie niestosowania się do powyższe- 
go, aby pociągały kierowników tych urzędów 
do odzowiedzialneści dyscyplinarnej, 


SFŁAĄTA 


PODATKU MAJĄTKOWEGO, 


Ministerstwo skarbu podawało już kilka- 
krotnie do wiadomości publicznej ulgi przyzna- 
ne przy poborze podatku majątkowego. Ulgi 
pelegają na tem, że uwidocznioną w nakazach 
płatniczych część podatku, płatna w roku bie- 
żącym, pobrana zostanie nie naraz, lecz w ezte- 
rech równych ratach, z których pr rwsza płat- 
na jest w terminie 60 dni od doreszenia na- 
kdzu płatniczego, dalsze zaś trzy raty przypa- 
dają do zapłacenia dopiero w roku 1926, w ter- 
minach, które ustali minister skarbu osobnem 
rozporządzeniem. Naprzykład, wedle nakazu 
płatniczego, przypada jeszcze do zapłacenia 
w ciągu 30 dni 1.200 zł, W myśl wspomniane- 
go rozporządzenia, płatnik obowiązany jest 
uiścić w roku bieżącym zaledwie czwartą część 
tej należności, t. j. 300 zł, 


Ponieważ termin uiszczenia pierwszej raty 
upływa już w najbliższej przyszłości (przewa- 
żnie z końcem listopada b. r.), Ministerstwo 
skarbu zwraca uwagę płatników, że w interesie 
ich leży zapłacenie tej raty przed Ostatecznym 
upływem terminu, albowiem ewentualna opóź. 
nienie narazi ich na ponoszenia kosztów egze. 
kucyjnych i zapłacenie kar za zwłokę w wyso- 
kości 4 proc. Za każdy miesiac zwłoki, 
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Powrót do pierwotnego kursu. 


Lekka zniżką dolara nie okazała się trwałą. 
Już wczoraj zanotowano w prywatnych obro- 
tach w Krakowie kurs 6.99, Tym razem jednak 
nie można mówić o zwyżee dolara, lecz raczej 
0 powrocie do właściwego normalnego dziś 
kursu, gdyż wspomnianą przemijająca zniżka 
była następstwem rzucenia na rynek przez 
jedmę z firm pokaźniejszej ilości dolarów, celem 
zdobycia gotówki złotowej dla opłaty cła, Przy- 
kład podziałał zaraźliwie, i cto mieliśmy zniżkę. 
Bank Poski płacił wczoraj 6.78 zł, 

Naogół nie można zanotować większych 
zmian w nastrojach, przeważa w dalszym cią- 
gu wstrzemiężliwość i oczekiwanie, przede- 
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formatu 25:36 cm 


Już nadeszły i są do nabycia 


KG KRAKOW Kraków, a. Tona 3 f 


z Proprium polskiem: 


egi złocone — ZŁ 139.30, w kozłowej skórze czerwonej łub brązowej z bogatym ornamentem i 


Mszały żałobne opr. w płótno format 23:32 cm Zł 8.30. 


Księgarnia posiada na składzie i poleca kanony na ołtarze, sprowadza na zamówienie brewiarze z żądanem 3 
Proprium wymiaru 17 x 10 Ye cm (in.120) Iùb 15 x 9 (in 169). r | 


Wszelkie złecenia P. T. Klienteli z prowincji załatwia się szybko i akuratnie. 


Wysyłka za pobraniem pocztowem, po doliczeniu rzeczywistych kosztów przesyłki, katalegi na żądanie z 
W bezpłatnie. 
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Pan Costemaigre widział już w marzeniach 
krzyż, wstążeczkę legji i koncesję na sprzedaż 
tytoniu... Zaczepiał ludzi na ulicy, rozpływał 
się w obietnicach, odzyskiwał straconą popu- 
larność » z 

— Przyjacielu — zwracał się do każdego. = 
sąsiednie gminy pękną z zadrości w dniu, 
w którym pan senator zaszczyci nas śwą obe- 
cnością i obdarzy następnie łaskami, na które 
zasłużyliśmy oddawna. Pokażcie mi jeszcze 
gdzieś stuletniego bohatera! 

A obywatele odpowiadali z przekonaniem: 

— Oczywiście, to rzadkie! A ma chyba 
przeszło sto lat. Pamiętamy go zawsze, sta- 
rego. | 414 

Nauczyciel miastecszka objaśniał każdego 
chętnego, że dnia 15 maja 1843 roku książę 
d'Aumale na czele sześciuset jeźdźców zdobył 
Smałę Abd-el-Kader'a, | starzec miał wtedy 
prawdopodobnie siedemnaście lat. Wobec tego 
miałby już dawno ukończoną setkę.: I: 

W istocie stary pastuch nigdy nie wyjawiał 
swego wieku. Przywędrował z Corréze prre- 
szło pięćdziesiąt lat temu ï opowiadał wtedy 
o zwycięstwach w Algierze, szafując nazwami: 
Saida, Mascara, Bugeaud, Smala 1 Abd-el-Ka. 
der, Ta ostatnia podobała się szezagólniej słu- 


chaczom, to teź powtarzał ją często t z dumą |potem pana Oostemaigre'a == ideałem merów, ! 


Soika Wydawnicza z oran odpowiedz Ki Holeksa. ws Redaktor naczelny i odpowiedz Jan Matyasik. == Drukarnia „Głosu Narodu” w Kuakowie ood zarządem R, Ferka. 


Nr. 274. 


wszystkiem ods!-nięcia kari ze strony obecne 
go ministra skarbu, 

Tendencja dla dolara spokojna, 

Inne waluty: funt 33.45, marka niem. Lis. Ż5 
frank fr. w dalszym ciągu zniżkowy 26.89, 
frank szw. 138.10, korma cz, 20.45, szyling 
austr. 97.40. 

W akcjach obroty nieco większe jak 
w pcniedzialek, tendencia niejednolita Na 
bliższą uwagę zasługuje w mocnienie się kursu 
papierów handlowych, raiomiast przy t zw, 
papierach cięższych przychodzi zanotować 
spadek, 


Zawierano tranzakcje: Bank Hip. 81 gry 
Małop. 28 gr., Tohan 14 gr., Pharma 66 gr., 
Zieleniewski 9.30, pod koniec zebrania oforo. 
wany nawet po kursie 9.10 bez Oduiorców, 
Górka 8.25 zł, Siersza górnicza 1.80 zł. Te- 
pege 26—27 gr., Nafta 22—23 gr., Trzebinia 
fabryka tłuszezów 6 zł., Azot 10 gr., Chostorów 
5—5.05 zi. Piasecki przy silnem zainteresową- 
niu o żywych obrotach uzyskał kurs 1.37. Na 
t. zw. pogiełdziu Bank Foleki 54 zł, Lokemo- 
tywy 74 gr., Jaworzno 6.50. M. M 


| aaa | złożona 


GIELDA WARSZA WSŁLA, 

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. 6.80, Belgja 
30.95, Holandja 274.75, Londyn 38.08 i pół, 
Nowy Jork 6.80, Paryż 26.47 i pół, Praza 
20.24 j pół, Szwajcarja 131.68, Kopenhaga 
169.87 i pół, Włochy 27.72 i pół, Sztokholm 
162.87, Wiedeń 96.25, 

Państw. papiery lokacyjne: 5% pożyczka 
konwersyjna 43 j pół, 8% pożyczka konwersyj. 
na 72, pożyczka dolarowa w dol. 65.75, w zine 
tych 447.10, pożyczka kolejowa 86.81. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
Dr 


Zamknięcie: Paryż 20,10, Londyn 25.13.5, 
Nowy Jork 5.18.7, Włochy 20.05, Beriin 1.23.5, 
Wiedeń 738.07, Praga 15.37 i pół, Warszawą 
84.50, Tedencja spokcjna, 


ZŁOTY W WIEDNIU. 
Wiedeń, 24 b. m, Gielda: Warszawa 137.45-- 


107.03, 


nekiama jest dźwignią przemye. 


wyszła ostatnio 
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Najnowsza publikacja o syjonizmie! 


Ks. Dr. PIOTR STACH, 


Dziekan wydz. teolog, na Uniwersytecie lwowskim: 


onizm a odbudowa Palestyny w ostainiej dobie. 
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zaaprobował pewnego dnia przydomek Abd-el- | wreszcie zwrócił się do Abd-el-Kadera, stulet- 


Kadera, nadany mu przez jakiegoś żartownisia. 

Teraz skurczony, zgarbiony, © sękatym kiju, 
z dużą białą brodą, symbolizował w pojęciu 
wszystkich coś, co już lat nie ma. 

— „Stare, jak Abd<l-Kader" — mówiono. 
= Nadszedł 'wieszcie uroczysty: dzień, Pod 
triumfulnym łukiem z sośniny i papierowych 
kwiatów przeszedł pan senator, dzierżąc w. dło- 
ni lśniący cylinder, Na prędce dobrana orkie- 
stra bębniła i trąbiła jak najfałszywiej — a na 
wspaniałym bankiecie w merostwie nie brakło 
ami nadziewanego drobiu, ami win dostałych, 
ani nastroju intymnie — radosnego, m 

Przy honorowym stole zasiadł senałor, ma- 
jące u boku pana Costemaigre, a naprzeciw 
starego a sławnego Abd-el-Kadera, który, pj- 
jąc zal wiele w ciągu ostatniego tygodnia, nie 
wiedział już, co się z nim Azteje, I nie wiele 
rozłuuiał z całej uroczystości, śą 


"Gdy korki szampana strzeliły pod sufit, za-|i głosem przepitym 
słomięty girlandami, mer zadzwonił ma znaki 
uciszenia się w kieliszek, m senator powstal| 
i zwróciwszy Świeżą, rumianą twarz do cażej | kQ 


sali, a a napreżenlem, ` rozpoczął 
PRZEMOWĘ, = N o RE + E 
"Najpierg pied Usadiferdial perłą gain, 


niego pastucha — i bohaterskiego wojaka. Oto 
za waleczność nagradzał go Bóg długowiecz-, 
nością... sog: 


Podniósł się huragan oklasków e i to zgu 


|biło senatora. Zaporaniał dalszego ciągh Swist- 


nego przemówienia, puścił więc wodze impro- 
wizacji i w zapale zawołał: An 

— Piachy pustyni! To dziecko naszej ziemf 
przemierzało wasze bezkresne obszary! Górala 
Quarhsónisu! On was pokonal! Chwala mu! 
Chwała jego wiekowi! Wychylmy na jega 
zdrowie! = i 

A gdy przycichł nieco huk oklasków, sena- 
tor nachylił się do Aba-el-Kadera i spytał: | 

«— No, eóż, stary, przy wzięciu Smały mniej 
było wesoło? Spragnieni å zmęczeni byliście 
wszyscy? Mrugasz oczyma? Nie bój się, prze» 
mów, opowiedz coś © Smale. `. 

Stary zdawał się budzić z ciężkiego snu, 

wystękał: 

s m Ja tam mie nie wiem! 

* s Jakto nie nie wiesz? Czyżbyś 
omniał? SaF r 
a] Przecież ja tam nie byłem, zyka mål 
„ojciec. Ja się urodziłem w 1840 roku.. 
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